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ROK XVIII

W ródę drużyna polska rusza na 5 meczów, 16 — 23 stycznia 
i Ekspedycja włoska opuszcza w poniedziałek Rzym

i własnego
E korespondent)
R Rzym, 7 iyczta.
jwykle star.nme Drzgotcmją 
Eściarse włscy do fjwwy 
Łi. W sali teningowejpodhry- 
|i stadionu a rod o w ego w £zy- 
|;rener Stevi Klaus do|ąda ich 
|. Na sali ożwiony ruchZajod- 
| test znaczn więcej ni;k>b(|niu- 
pad wypraw; do Polski.Jest ich 
jj 20. Wszyw pracują 'apamię- 
;Każdemu uśrecha się nmiriacja.

tdt. «mzentacji pzecłko 
lo pr zynajntŁniej na tornii*^ 

(, dokąd wysJhsk^Wżb-swo- 
a drużynę. Walczy ona w 
’i 21 do 24 w Saarbrucken, 
toaien i Frankfurcie.

rywa swego zadowoler
Montanariego i Rea. 

uiejszą jest więc. zmianą'

REWANŻ ZA KH¥NIC$

। .t;o, w dniu dzisiejszy^ orze- 
iji,h kemisia techniczną KPI za-! 
ŁRch -ir^z iF’cc''vną, sferę r-‘ 
|3lt nu zwiV^. do K-»- j
Ini-yi^ s^am^m suza EltopyJ wzief(Ą~,racovia na F.T.C, i pokonała Węgrów 3:0 iv Krakowie, 
ini już pokosi woinahtw-.i Powyźj Kowalski iv pojedynkuz bramkarzem gości Hircsakiem 
l^winien i rażeni z|a.e^ ' t
Lo system- t_tt(MW|ŁL następcy zespół: Tefśigni, Sangior- który mimo stanowiska sekretarza jest

skład i»y. Proiettl, Punturi, Serra. I właściwym dyktatorem pięściarstwag-i a sie wiec ąastępttfca ^ . .

w-ga 'dgueia-'® Serzop. 'e w oczv brak Matty fma 
L ' 2 «aga l^ty oKpjjskiego, który jeszcze na
&-r! (t ‘̂Ma’—Rimini): «iga łj-Mr^osąacli Europy bronił barw I- 
B ^icchin (Gana); wam pół- |‘ii- OM Matta nie dalej niż przed 
K " ‘ pąiOr (Arnona); wata fre-1»ru dn?IHi Dorzucił szeregi amator- 
L p..:,'77i (Łazi. _ Rrvir); iva-pie- Jeo pierwszy start w roli za 
Lk ka' - Terazina M o - ^dowet^nastąpi 22 bm. w Sassari w 
hnw.gacężka > LaztańG-tziO pRe z .onstantinim.
L fi;?]-) I la czeę ekspedycji do Polski st.»i
kj, ■ óc Nic* lec wyznać;-mo I syetarzgeneralny FPI cav. Mazzi.i,

DRUŻYNA POLSKA, KTÓRA POKONAŁA ŁOTWĘ 2:1
Kasprzycki, Andrzejewski, Firlik, Michalik, Król, Urzoń, Przedpełski, Dolecki, Maciejko, radeckt.

włoskiego. Poza nim przybywa jako 
sędzia punktowy Mario del Fante i tre­
ner Steve Klaus.

Ekspedycja wyrusza do Polski w 
poniedziałek rano, aby być w War 
szawie we wtorek wieczór.

Zastanawiające jest dlaczego Włos' 
tak wcześnie wybierają się do Polski. 
Czy nie zanosi się na ..małe" niepoio- 
zumienie? W oficjalnych bowiem Ko­
munikatach federacja wioska wc ąż 
jeszcze stwierdza, że reprezenta..;a 
Włoch stoczy w dniu 13-go (!!!) mecz 
w Warszawie, a 16-go (!!!) w Pozna-

mości o przełożeniu ^ermmów 
sza s'ę stawić w iiśla” /m 
terminie.

Z tego powodu wyjeżdżają z

?, mu- 
wpierw

Widocznie. przekonaniu.
mecz odbywa się w czwartek Włos! 
wyjeżdżają do Polski tak wcześnie. C'
tym. że mecz międzypaństwowy 
być sie ma dopiero w niedzielę, a 
gi mecz w Poznaniu we wtorek, 
tu nie wie!!!

Z ostatnief chwili

od- 
dru-

jutro
W 

szły 
jaik

w godz.nach rannych.
k i e r o w-n i c t w i e ekspedycji

Rzymu

nie za-
żadne zmiany. Prowadzi ią — 
już zaznaczyłem w poprzedniej

korespondencji — cuv. Edwardo Maz- 
zia. del Fantc i trener Steve Klaus.

W dniu wczorajszym opnia dowie­
działa się dlaczego nie iedzie do Pol­
ski wyznaczony początkowo w wadze 
lekkiej Rea. Ula zaakcentowania swo­
ich złych stosunków z federacją nie 
stawi! się on na mistrzostwa Rzymu, 
które były elim.naclą przed wyprawą
do Polski. Za mesportowy ten 
został Rea zdyskwalifikowany 
miesiące.

Zresztą nikt się w związku

wyczyn 
na dwa

'em. że jeszcze raz. zm)arz? się z Pr 
lusem. ale rozdzieliła bas waga. Cie­
kaw iestem na kogo teraz wpadnę...

O meczu Polska — Włochy* prasa

do domu, nie wstawiając nawetd) dru­
giej reprezentacji.

Obecni na treningu stwierdź.^ Ko 
nieć kariery Musiny, zanim iszczę 
zdołał zrealizować swoje plarz za 
wodowe.

W skład drużyny włoskiej yhodz- 
zaledwie jeden zawodnik, którybawi! 
w Poznaniu na pierwszym mecz| Pol­
ska — Italia. Zawodnikiem tym jest 
Ulderico Serso.

I on znajduje się w doskonale for­
mie. Oto co opowiada w przerwh mię­
dzy treningami:

— Czuje sie doskonale, trenuj- bo 
wiem cały rok bez przerwy. Jstetn 
w Fiume jako oficer milicji — insruk- 
torem w trzech klubach boksentich. 
trenuję więc bardzo dużo. Ostam ty­
dzień -pod okiem trenera Klausa da« 
mi dużo. Usunąłem kilka błędów.któ- 
rych sam nie potrafiłem się pozbć.

sportowa pisała 
mało. całkowicie
strzostwam 
prasie ukr 
wzmianki i
wań ..azzuriclr* 
oraz artykuliki

dotąd stosunkowo 
zaabsorbowana m> 

irsktmi. Obecnie w 
się coraz większe

sprawozdania z przygoto1
do wyprawy polskej. 
omawiające stan P’ę*

mów bite uznanie dla polskiego boksu 
■ wiele szacunku dla niedzielnego prze- 
c.wnika reprezentacji Wioch. Wszyscy

Dr Pr. Wolman.

zbytnio Drugie zwycięstwo bokserów wło­
skich w Niemczech. Bokserzy Lonibar 
dii wygrali swoje drugie spotkanie, 
podczas objazdu do Niemczech. W 
Cuxhaven ’ żyli zespół niemiec­
ki 10:6.

tym nie przejmuje. Dlaczego? Najle­
piej oświetla to trener Klaus:

— Facclfm jest w bardzo dobrej tor* 
mie. Po ostatnim treningu stwierdzi­
łem u niego formę lepszą niż u Rei. 
Ma poza tym dużo więcej rutyny, 
liczę -wiec na niego jako n-a nasz naj­
silniejszy punkt.

W piątek na sali treningowej po­
jawił się zupełnie niespodziewanie 
mistrz Europy Musina, z prośbą aby 
go „przeegzaminowano**. Wyraził prze 
konanie, że jest w dobrej kondycji, 
chcialiby więc pojechać do Polskt.

&parr!ng Musiny z Terraciną wyparł 
dla mistrza Europy kompromitujące». 
Triumfator z Mediolanu przegrał wy­
soko pa punkty. Był w tak skandalicz­
nej formie, że odesłano go napowrót

RZYM, 9.1. - Teł wl. — Niedzielny 
ccz międzypaństwowy Połska — 

Włochy mieć będzie zda-je się prolog 
nienotowany w dziejach' międzypań­
stwowych spotkań Italii, a zdajs się 
i Polski.

Włosi są w dalszym ciągu przeko- 
ria.ni, że w Warszawie watlczą w czwar 
tek, a w niedzdę czeka ich między- 
mhistowy mecz w Poznaniu. Nie po­
mogły żadne perswazje. Tłomaczą się 
tvm. że nie otrzymali żadnej wiado-

— A pamięta 
w Poznaniu?

— Naturalnie.

pan pierwszy

Pamiętam niezwykle

(W-wa), Gwóźdź

. ^WYCZEKUJĄC? POZYCJI
'• i :abisidk poczas werajszej walki ip Warszawie

U. ; O IEJSCE W REPREZENTAC JI POLSKI
f ŁddzT Od lewej: Rokita (W-wa), Pawlicki
ligowsMi k■n'.’rćr,k/.,p^dzak (W-wa), Świetosławski (W-wa), Kulesza (Łódź), Ku­
lali Kozerski| m Gncr (ódz^gaCz (r ’ ’ *p i Biskupski (Pomorze). Brak zawodników krakowskich:

Worka, Nigrina i Kychty. •
Hir esc k

serdeczne przyjęcie, jakiem nam tów* 
czas zgotowano, niezwykle miłe chriie 
jakie tam spędziliśmy. Wałczyem 
wówczas z Połusem z wynikiem ren: 
sowym. Był to słuszny wynik, ti-.ksa 
mo jak ogólny wynik meczu. Myła

Anglia zagra w Polsce 
w r. 1939 

(Szczegóły na sir. 2-ej).

NIEPOROZUMIENIE
'”vwką broni, a sędzia mimo to odgwizd 

zwodach FTC—KTH 2:1 w Krynicy

BALCER I FIE< 
rozmawiają podczas £ 

| meczą v "



W niaju r. 19<

Reprezentacja Anglii chie grat w Palscr
Londyn, w styczniu 1938. I

— Mecz ipHkarski Anglia — Pdska:

Ponętna oferta dyktatora związku brytyjskiego
sit^

ŁPem? Kwą Litwą , k!.
Będą to mecze łatwe a cala wyprawa «głębiony rezerwuar g 
Se miała charakter raczę- propa- t jest ciągle Jeszcze na 
godowy Otóż uważam, że nadarza | sm sportem w Angil. i 
się świetna okazja do rozedma me-i Orh . ...............-
czu z Polską w drodze nad Bałty n. 
Będziemy mieli wtedy drużynę n-e- 
zmęczoiią i z chęcią spotkamy się z

Anglia — Polska w bliskiej 
ści? — zapytuję ostrożnie. 

— Myślalem o tym od

Sytuacja wygląda fatalnie. Widzę — Niech się Pan nie martwi, — J>o- 
jirż siebie z siwą brodą i prawnukami ciesia mnie mój interlokutor. — Mam 

dłuższego na pierwszym meczu Anglia — Pol- jaddeję. że bedrenv mcgl' g’ać u 
‘ ' ras już na przyszły rok, t. j. w lecic

przyszto-

powinien stanowczo dojść do skutku., 
W tym roku nic mamy już uiesicty . -......... ..
wolnych terminów ale mam nadzieję. [ winno stanowczo dorsc do skutku 
że będziemy mogli grać z Pińską w i 
lecie roku 19.39.

czasu. Uważani. iż spotkanie to po- ska w roku 1988!
ŁMWB

To oświadczenie złożył .mi Mr. S. F. 
Itóirs, wszechpotężny sekretarz an­
gielskiej Football Assoctaticn. Cdwie-

odparł Mr. Rous
— Czy możliwi- jest występ repre-

ze.ntacji A;ig'ij w Polsce jeszcze w
tym

d ziłem go wspanialej

roku? — pytam zachęcony. — 
przecież z Niemcami,Grać będz ecie ,-----  .

a z Berlina do Watszawy jest już nie-

Austria do dyęozycji Polski
Trener Riaiger przewozi szereg ofert

lach graczy grzesząc
spych leży nasza po-.ęgc! 

- Jak sie par. zupatra ,
s>we piłkarstwą an-

większy związek sportowy
glii zajmuje odpowiednio 
gmach. Sale posiedzeń. I 
zcentralizowane są sprawy

z,tu;ę. — Formacja V. 
b;?

Formacja W w o 
B:e zmarła mż dawno 
shą. Powi ała "na. za 
sper-back. w Arsesiaia

wami! . , -
A wiec jednak to „niemożliwe*’ str.te 

się możliwym. Będziemy gras- 
glią. Poruszam teraz kwestię nawiąza­
nia ściślejszego kJntaktu pomiędzy 
klubami polskimi i angielskimi.

— Zapatrwę się bardzo przychylnie

pp'ryczałtowo 8.000 zł. O ilehy ternnci 
icn nie byt odpowiedni wówczas 
MBtracy skłonni sa przysłać uru- 
$i garnitur, może w nieco odimeti- 
r.yn już składzie na 27 lutego tj. 
wljdy. gdy pierwszy zespól wal- 
c’- z Ijalią. Wreszcie drugi ^:łi- 
tm Austr i może przy.:echać_do Pc-- 
sk w terminach 25 — 21 marca 
Purwszy zespół Austrii walczy 
wędy z Łotwa a wobec tego dru­
ga drużyna mogłaby być poważ-

KATOWICE. 9.1. — Tel. wl. — 
'Trener Śląskiego OZPN p. Ringer 

ń " .”' .............pmTcr Mnmv1 bawił. ja'k wiedonw na urlopie wy-
wonmacy, będziemy • pocztowym w Wiedniu. Austriak

r\ą a przed tym jeszcze w czasie pobytu w swej ojczyzn e 
'■'zkocją w Londynie. ■ nawiązał stosunki z tamtejszymi czo 

ile to po skończeni se-iłowymi klubami, prowadząc, z ramie 
są przemęczeni. W tn- nia śląskiego związku i AKS rozmo-

An-'

biura, tuta 
■ całego pi’-

karstwa angielskiego. Tutaj odbywają 
się ciągnienia pucharu, ustahure ter­
minów rozgrywek dziesiątków l'g za­
wodowych i amatorskich, lutni uchwa­

— Obaw mm

spotkanie

że w tym roku nic

PPf.ną.

kich war Wikach nie możemy ryzyko-1 wy na temat sprowadzenia drużyn 
wać czwartego spotkania międzynaro-austriackich do Polski.

_ . .. 1 dowego w przec-ągu .m es ;ąca 2: taki te nje <jajy na raz|e
mieszczą się obszerne archiwa deku-1 poważnym pczeciwłiiKiem, jaK r • “;n|c konkretnego, n’e nimiej jednak 
meritów z siedemdziesięciopięcicletaiej, —Może a obce tego mecz w c,n- > ^,nRCI. przywi-ózł ciekawy mate- 

- - dynie, na jesieni? — próbuję. ' •

lane są nowe przepisy, kióre rozeko-1 
dzą się na cały świat, tutai wreszcie |

działalności F. A.
Zlajpać Mr. Rotisa to sprawa nie­

łatwa. Wiecznie w rozjazdach, «ia kon-

ni: wzmocniona.
Co sie tyczv drużyn klubowych to

ferencjacli, w poszukiwaniu nowych I aktualne.

Najpierw w Polsce
_ To, niestety. Jest również nie-1

gwiazd dla reprezentacji Anglii — jest i 
on niema'l nieuchwytny. Gdy po kWu- 
dniowym czyhaniu przydybalem go >

Bardzo chętnie będziemy | 
mi w Londynie, ale... do-1

piero PO meczu w Polsce.

w .gmachu T. A., 
bardzo wprzcimie.

uicie jednak ■
mamif zobowiązania meczów

& k’ArT Ahnira wzSłe Austfa litowe
PZPN v z.-x-dme któryś z okręgo\ . przyjechać do Polski za ryczai-

Poza tym i
rewan-1

ż owych względem Belgii, Ido land i i 
państw skandynawskicli.

I tak w drugiej połowie stycznia 
skłonna jest zjechać do Polski dru­
ga reprezentacja Austrii, w skład 
której weszliby Sindelar. Jerusalem,
A da me' Sesta i Stroh. Koszt spro-

ten 7.000 zł.
Wreszcie w najbliższych dniach 

przybywa na Śląsk d. Gold. który 
b?dzie prowadził pertraktacje imie-
nem Laus.me Sports.iiAflamex. Sesta i stron. Koszt spro- nem Laus.me spr

I wadzenia tej drużyny wynosiłby Szwajcarii sprzed 2 lat
mistrza

na wizyty klubów angielskich w Pol- 
sce — mów: Mr. Rous. — Będzie to | ■
dobry wstęp do wizyty nasze; repre­
zentacji. Jestem zawsze gotów do od­
powiedzi na wszelkie zapytania klu-

Kiy. A!e podczas gd

- TO .

fi

bów polskich w tej sprawie i z przy­
jemnością służ? radą w wyborze od-
powiedniego przeciwnika.

— Na czym polega t 
macji Anglii w futonlu? 
sprawy bardziej ogólne.

sekret supre

,to sprawa stylu, taktyki 
fizycznej?

sbwym smutną kcnleczrG';^ 
ng W była systemem ćarćzn 
teym, k’órą w niek-óryck kj 
tu przynieść dobre rezoka:-,- 
Jócli zaś wręcz fau’«e. p-^j 
ttjcszcze gdzie n egdz e. T

poruszam l|t.lizmienio;

•n

Czy je’ 
kondyc

75 lat tradycji
— Pod względem stylu i takiyk: ni­

czym nam na koity-iencśe nie ustępu-

Jak
i jCzy ni« ma 
ba,. Czy środk- 
yt^raniczać do -

'Polskie wspomnienia
c ■ -- Od dawna interesuje się ■polskim 
, .. fątboteih -- oświadczy! Mr. Rous. — 
CH .Osobiście- zetknąłem s ę z nim Pód- 

, czaś ' Olimpiady berlińskie!, podczas
-^Rfi^ka. Drużyna wi- 

;tia tóme wówczas bardzo
_,inia ataku była 

^«8®tjich 20 minut tego 
Kiprźetitzym a 1 i ście wsz ys t- 

zapomnę łatwo!
za ostatnimi wy- 

e^nfa-efi Polski? — za'

Szczęśliwej drogi do Szwajcara 
Reprezentacja hokejowa przybrała realne kształty

■feto.pper-back na razie 
staaie w formie nieco zmeć^ 
wai. Pm-nien on być 
Pizie wszrstkim środkowym 
nikb (wsólpraca i auk-en!». Ł 
tem;opierr trzecim obrońcą. Zin 
moii środowy portocmk Jest

kie "nas
— Ci 

tii kami 
pytuję. ’ -l , „

— O1L yes,f-MW zapisane wszyst­
kie waśźe wyCtw. -Micliiście wspaniały 
sezon w tym’-r- (lutaj Mr. Rous 
rałizi 'ste — ?;1 zc
Szwecją, 2:4‘ zfĘkmimią. 3:1 z Danią, 

'r 14 z BiiteariąU»i&'Z Jugosławią. 2:1 
?fjLotw& to. jak *ia i£den

Radość sportowców warszawskich 
była, niestety, przedwczesna. Projekto­
wany na wtorek mecz hcicejowy dwu 
reprezentacyjnych teamów, który za- 
żnajomilby publiczność stołeczną z czo 
łownymi postaciami polskiego krążka—• 
nie dojdzife do skutku! Wyjazd śluza­
ków pa dłuższe tournee zagraniczne, 
oraz niemożność ściągnięcia niektórych 
graczy Jo Warszawy, zmusiły PZHL 
do zrezygnowania’ z Interesującej im-
prezy.

*
; roik!

f

, Gdy do wymicArf-lrch dodałem suk- 
naszych -'dwukrotnych wypraw । 

dą Francy,. Mr. Rous był zdumicny.,
i Nastąpił ter a-o odip^Kiedm moment do ” stogtwski 
' póruszehia sprawuj która najbardziej | \,crc|u L >

W nbdziele kapitan PZHL p. War­
miński i^talił skład ekspedycji, która 
wyjedzi: 13 bm. do Szwajcarii. Przed-

mecze w reprezentacji Śląska, po czyni 
wprost z Celowca dołączy się do re­
prezentacji Polski. Burda uczestni­
czyć bedzie w czterech spotkaniach 
śląska i 16 bm. wyjedzie do Szwajca­
rii.

O ile znajdą się środki PZHL zabio­
rze ze sobą Przedpełskiego. Istnieje 
też możliwość, żo reprezentacja uzu- 
petnimia zostanie jeszcze dwoma gra­
czami Śląska, w szczególności — w 
wypadkach kontirżii — brany jest pod 
uwagę Kasprzycki i Tarłowski.

Tak brzmi oficjalny komunikat, prze 
kazany za pośrednictwem agcncyj.

nych względów obecnie nie uwzględnio ’ 
no, nie da się w żadnym wypadku po­
tet 11 odrobić.

Ostafeczna konkluzja brzmi, że do 
Szwajcarii nie wolno zabierać ani gra­
ma balastu. Jechać mogą i powinni tyl 
ko ci, których bylibyśmy gotowi wsta­
wić już dzisiaj, gdyby zaszła nieocze­
kiwana konieczność zmontowania re-
prezentacji.

tras Jneresuje, meczu Anglia
SM.

stawia ii się następująco:
Ludwiczak,

Burda. 1

Kasprzak;
Kowale';!

będzie dwa

Mistrzostwa okręgowe w hokeju
। Słaba forma Iw wian

mistrźostwa hokeja
ŚLĄSKIEGO

- KATOWICE. 9.1. — Tel. wł. - Po- 
gmi — CTŁ (Cieszyn) 5:1 (2:1. 1:0, 
2:0). Dąb —Polonia Janów’ 7:0 (3:0, 
3:0. 1:0). Dwa 'mecze o mistrzostwo 
śląskiej fclasy- A, [rozegrane pa sztucz­
nym łodowisku przyniosły oczekiwane 
zwycięstwa drużynom miejscowym. Za 
wody wywołały stosunkowo duże za­
interesowanie publiczności. Oba spot­
kania rtiimo, źp partnerzy tak Pogoni 
ja-k i Dębu ustępowali wyraźnie ho-kci- 
sKim katowickim tak pod względem 
technicznym i kondycyjnym toczyły się 
w żywym tempie i dostarczyły widzom 
wiele emocy-J.

Pogoń przy pewnej dozie szczęścia 
nfogłaby wyjść ze spotkania jeszcze z 
większym łupem bramkowym. Duża

obron,’, a w napadzie wyróżnił się 
Knop. Grali oni b. ambitnie i nieźle 
wvtrntirali tempo, narzucone przez 
Dąb. K trzeciej tercji w zamieszaniu 
podbraiikowym zdobyli nawet bram­
kę, której jednak sędzia p. Dudzik z 
Myslofic nie uznał. Poza tym napast
nicy ilonii strzelali ze zbyt wielkiej
odleglści. czym też należy tłumaczyć

punk
e zdobycia choćby honorowego 

na który w zupełności zasłu- 
ramki — Urzeń trzy (trzecią z

podarh Burdy). Burda dwie. Kasprzyc 
ki i ^uczer.

CZARNI — LECHIA 0:0.
LwW, 9.1. — Tel. wl. — Hokejowe 

mrstitostwa Lwowa rozpoczęły się od
.meca Czarni — Lechia. Inauguracja 

sezon wypadła bardzo Mado, mimo, 
' źe <iie drużyny zmobilizowały swe

przewaga gospodarzy przez cały czas 1 '"' i
spotkania zaznaczyła, się specjalnie | końUf s-ta wynikiem remisowym 0:0.

Qiok momentów wysokiego napię-

wie najlepsze składy. Mecz za-

*
W składzie ekspedycji szwajcar­

skiej uderza — brak rezerwowego 
bramkarza! .Mamy wprawdzie zaufa* 
nie dó Stogowskiego i wierzymy, że 

«14X4 i J, .c- 4 4 i nie da sobie zrobić krzywdy. ’ jednak
Skład, aż do krakowskiego atakuj ] . ]lk a Szwajcarzy nie

włącznie, nie nastręcza obiekcji. Go-, v „wninr-rzej jest z drugą trójką napadu, w któ j ma,|ń \ ’
i ej mamy trzech leworęcznych graczy.. ‘id'a- Zresztą nuwo o . r- -
Z praworęcznymi jest jednak w Pu 
w ogóle Jakoś krucha A"ó.i

Burda dołączy się dopiero i6; tak 
nie będzie uczestniczyć w meczin w Zu! 
rychli. Miejsce jego za jenie więc Mi- i 
chąilik. lub... Staniszewski, który sta­
nów"! — niespodziankę sezonu. Konia 
z rzędem temu, kto pomyślał o takim 
rozwiązami sprawy. Zdajc się, źe przy 
szło ono dla samego wilnianina nieocze 
kiwanie. Faktem jest w sobotę wie­
czorem na towarzyskim, pomeczowyin 
zebraniu była mowa o znpetaie innym 
graczu, skąd więc nagle ta zmiana?

Trudno oprzeć się wrażeniu, źe cho­
dzi o ukłon w kierunku Wilna, które 
ma stale da PZHL różne pretensje.

Staniszewski jest doskonałym cenio­
nym sportowcem, jako hokeista prze­
kroczył już jednak punkt zenitowy. 
Przed rokiem obserwowaliśmy go w 
Warszawiance. Początkowo był sła-

£
oliCKiemu, mieiscc jego zajmował Kc
walski, ewentualne

I ważpjszyr graczem w drsźj 
I Jesfęj trznem i esoją. On de^ 

. I najutcei ■ stracciych bratni 
gracza i to przede wszystkim ora- siabj -oWer-back jest dlś drąż 
karza! | o wiie ukszym teszczęściem

■M- j sfabj śrotk pomocj o styda roą
Wolkowski był boleśnie kontuzja- [ nym- Ata! Charlto=iAthIefic. gri 

wauy. Wolkow$k> gra! już w aiedz.g! bardzo ofisywire, r Pięcia ima 
przeciw F. T C. I z pr^iciw.kami z ®rym środkm

Rozumiemy, że Wolkowski tfe j Pomcpnikim, n:e trzcin aa; , 
wziąć udział w interesującej wyci®*! więcej ni. dwa g£. Na mecz 
ce do Szwajcarii i zatnie zęby byb.v | Portjmoui, który 
tylko wykazać, że wszystko jest wfo- strelil icl. Jeż pięć! D 
rządku. Ponieważ Jednak p. Jęh& któr€'vrya4^4'widzę Brentfi 
bedzie nam bardziej potrzebny zdcil- ^ena’, Leeds United, «to dna 
ka tygodni w Pradze, niż w Zurfaa, 1 świetnych centrach pcmccy! 
Wengen czy Bernie, byłoby rzecza^y- Na tym zakończyliśmy n 
soce pożądaną, by Woikowskiegojod- i Mr. Rous raz jeszcze wyraziłi 
dać skrupulatnemu badaniu lekakie- i tiedatókiego meczą * Pc-iską 
mu. a przede wszyy’;'m. by jo c py-i Ti-".;: । ■ m:

Nie i rnUi
slyszeliśmy nic, by w 'Zer-cgach W J | 
czesnych graczy pok-wych był >a'c.s 
ukryty talent bramkarski. |

Z komunikatu w:emy, że ewentual-ś
nie sprowadzony zostanie Tariowski. I
W praktyce wycofanie Stogowsk'ego bielsk. 9;-. — 
wyiwolalobv na pewno poważne kcim- I bvlo sę doroczne walne zgromad 
ońkacie. A zresztą bvlcbv chyba tze- * r-------
wywwaiooy na pewno pawuzziie mjh,,- 
plikacje. A zresztą byleby chyba rze-
czą wskazaną wypróbować na wszelki I 
wypadek jakiegoś bramkarza. Mecze 
w Szwajcarii doskonale się do tego 
nadają.

Czyżby chodziło o tak mało ważny 
posterunek, że nie warto szkolić rezer­
wowego?

Bielsk fęiirf » Krakcwem
iK. 9:1. - Tel. wl. — W 1 l’^ I psiego oLejście go ligi

: doroczne walne zgromad >’e roc- j rmewidniczący n Insp. iół&snk - - - ---------- i które przt 1 pr^es zdziwieni z po^
Tółtaszdk i .ekretarz sku. oSWadczył jefaik; że n’e 

b L-r-jL-rkrvct tlF OflTU* SPrZfCżWłlT ta'cśląskiego OZPN insp. żółtaszek . —------ . -------K nie net
Antoszewski oraz delegat Łrakonsi dr Obru- sprzeciwili iakimk-ctriek 0osan’ee, 
bański. Obrady toczyły sie pod ^ewod-uc-ska; zazriczyt też, i najbj ższe k 
twem p. źółtaszka w bardzo hannrtJnytn im-orann Siakiego oksgu. które ot-a 
stroju. Udzielono jednogłośnie aBlutonmn.tormswaiy system rozgrywek 
zarządowi. Nowo wybrany skład jzedstawia,busze w prawie Bijska. ’ 
sie następująco: prezes dr Komaś p’erwsz\ > GOP STWELA BRAMKI 
wiceprezes Bednarczyk, drugi dr ilanacząń KAroUICf, 9. 1.— TeS. wt — 
skl, trzeci S'kora, sekretarz Hesf skartnip.en'inch| ekj.rgowy Sląsfc Sr, 
Mazur, kpt. zw. Zaczyk. ’* —' - -

ostatniej tercji, w której wyjazdy Lud I 
wiczaka w asyście Wilimowskiego i 
Całki sprawiły nie mało kłopotu szczę 
śliwie broniącemu bramkarzowi cieszy 
niaków.

Goście, którzy czuli w kościach wczo 
rajszy mecz w Janowie z Polonia (wy 
grany 1:0). ograniczali sie pod koniec 
spotkania prawie wyłącznie do gry de 
fensywnej. W tym też czasie Pogoń 
gościła stale pod bramka cieszynia- 
ków. jednak atak katowiczan. którego 
zawodnicy nie zawsze potrafili znaleźć 
się na dobrej pozycji strzałowej, nie- u- 
miał wykorzystać wielu okazyj do zdo 
bycia dalszych bramek.

Podporą zwycięskiej drużyny był.
jak zwykle, Ludwiczak, w ataku zaś 
wyróżnić trzeba przede wszystkim Wi 
iimowskiego, a także i Całkę. Bratnlki 
strzelili Wilimowslki i Ludwiczaik po 
dwie i Górecki. Dla Cieszyna najlep­
szy zawodnik- drużyny. Lazar. Sędzio 
wali Arlt i Metaner.

Mecz Dębu z Polonią Janów, nie 
przyniósł niczego nieoczekiwanego. Mo 
że jedynie to, że nie zakończył sfę wy­
nikiem dwucyfrowym, czego spodzie­
wano się, a do czego niewiele brako­
wało. Dąb rozpoczął grę w b. ostrym 
tempie i hyt przez cały czas w ofensy­
wie. Jedynie tylko pod koniec spotka­
nia gospodarze nieco osłabli, pozwala 
jąc chwilami na niebezpieczne akcje na- 
pąstnikoin Polonii, którą od 2 cyfrowej 

. porażki uchronił przede wszystkim 
bramkarz i dość dobrze grająca obro-

napastników Dębu najwięcej miał
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Ńa zebraniu przedstawiciel Kezarawy i> 
żywca zgłosił nagły sensacyjny wnlsck o Pr?I 
stąpienie podofcręgu Bielsko» do Irtkogjsk cj 
OŻPN i o utworzenie antołffinjItean^&FTRja 
okręgu, który rozgrywałby mistrzostwa zu 
pełnie n'ezałeżnle. Wniosek ten poparty b; 
twierdzeniem, że władze śląskie Ignorują spf 
wy B elska. Po dłuższej dyskusji na ten ż t . ,
mat uchwalono wyłonić konfsję, która zajcjcnferencji miP cha’’ 
by sie szczegółowym opracowaniem tej sprtrzed dorrcznymtalnym 

t wy I która zwołałaby nadzwyczajne waDelegac: Łubów r dyskusji 
towy P. Warmiński, co rozumie się I zebranie podoi.-regu, na którym zadecydo^^wj^ząta, oświlczyli.. Sr 
samo przez się, oraz P- wiccptezes j
Buchhołc. Poza tym. jak informowano I Sikora. Sznapka, Dybczyński. Szweda i DyL* dI Wo6ówklasy . b
ms iedzie na wtamv knczf o wice-1 ka- Wysunięto rówz» eż propozycję, 1nas. jeazie na wia..n> koszt p. «ux podokrecu bielskiego rozgrywał spotkanlar5™^ (Wizc

O i»le pozwolą środki wyjedz ta rów*by. później doszedł do formy, ale nie - — - --------- - • -
była ona na poziomie, który uprawniał (nież Przedpełski. Zdafe nam stal że 
by do ostróg reprezerdacyjnych. Nie i możnaby znaleźć taki zloty środek,
wątpimy. że Staniszewski
ekspedycji duże walorv moralne, czy 
będzie on jednak graczem, który był­
by w stanie wypełnić na sto procent hi 
ki w poważnej potrzebie, co do tego 1 
mamy, niestety, wątpliwości.

cia.fdyskawicznydi pociągnięć bywały 
okrisy, w których dominowała ospa­
łość oraz przypadek. Poza tym obie 
druiyny nie mogły wytrzymać prze- 
ćętlego zresztą tempa a dyspozycja 
strilowa przedstawiała się również 
nieinajlepiej.

źkrówno n Czarnych Jak i w Lecliii 
słało grały ataki. W Lcchii wybttaie 
siata b.vła pierwsza trójka, której 
pr^wodzil Sokołowski I. Lepiej już 
■spływała się druga, w której bracia 
Triszowie wykazywali dobre zrozu- 
iminle zespołowe. Lechia miała nato- 
mhst dobrą linię obrony, w której Hei'1 
mat kilka zagrań bez zarzutu.

Obie trójki napadu Czarnych nie 
npgły również zachwycić. Przebłyski 
aę tylko przebłyski ddhrych pociąg- 
t^ęć miał Stupnicki. Kilka niezłych 
fazyj strzałowych stworzył sobie 

siński. pozostali byli bez formy. U 
dzarnych dobry był bramkarz Stenzel. 

I Przebieg meczu nie dostarczył spe- 
<|alinie wielkich entocyj. Najciekawszą 
Ma właściwie tercja ostatnia. W tym 
feż_okresie zmarnowano kilka najpew- 
iiejszych szans. W pozostałych oka- 
Hacli dopisali znowu bramkarze, utrzy 
mując w rezultacie wynik bezbram- 
J<owy.

wniesie do który stworzyłby te konieczne

Pisaliśmy w ostaliim a.rtykufle, że । 
wszystko co dzieje się obecnie, musi 
odbywać się pod kątem uzyskania mak 
sypialne! bitności w Pradze. Pierwszo 
rzędna rola przypada w danym wypad 
ku meczom szwajcarskim. Będą one 
najlepszą i jedyna okazją pełnego o-szli 
fowania formy, bo też uczestnicy tour­
nee mieć będą bezwzględnie przewagę 
nad pozostałymi w domu.

Wynika z tego, że przy zestawieniu 
ostatecznego składu na mistrzosłwa 
świata trzeba bedzie oprzeć się przede 
wszystkim na wycieczkowiczach szwa! 
carskich. ,

Wynika z tego też i to, że zlekcewa 
zenie graczy, mających już dziś lepsze 
kwalifikacje, a których z tych czy in-

.środ-

Z ekspedycją w.yyeżdża kapitan spor

prez. dr Nowak, który ma pełnić funk­
cje reprezentacyjne.

Do kierowania jedenasto-osohową

podokręgu bielskiego rozgrywał spotkaniaP' 
mistrzami okręgów krakowskiego, zagłębi^

eksipedycją hokejową wystarczy aż 
nadto dwu kierowników, tym bardziej, 
że do dyspozycji będą jeszcze tak do­
świadczeni wytrawni podróżnicy, jak 
Stogowski, Ludwiczaik etc., którzy w 
razie potrzeby me odmówią pomocy.

Gdy więc dr Nowak decyduje sie na 
piękny gest i wybiera się w podróż, . ■
własnym sumptem, wydaje nam sie, że, sensacyjny pojedyneo.

Kronika agraituc
STARE GWIAZDY WYGRYWAJ]
Pierwsze zawody lekkoatletyczne 

hali w Nowym Orleanie, otwiera! 
sezon zimowy w Ameryce przynta

najgodniejszym skwitowaniem tej chwa 
lehiej ofiarności byłoby wysianie za ’ 
pieniądze publiczne miast trzeciego 
kierownika raczej jeszcze jednego

Pierwszy sparring na piąfkę
Jugosławia gromi Rapid

BELGRAD, 9.1. — Teł. w». — Reprezenta­
cja Jugosławii prze,prowadzia dziś swój 
pierwszy mecz treningowy w ramach przy­
gotowań do zawodów z Pofcita. Przeciwni­
kiem Jugosłowian byt wiedeński Rapid, któ­
ry p-zegrat w stosumlru 2:4. Zawodom przy­
patrywało się 25.000 w'dzów. Team Jugoslo- 
wański grał bardzo dobrze, mecz stał, muno

iza porażkę przed tygodniem nr Wiedniu, Sta­
rła zwyciężyła Wacker również w stosun­
ku 2:0.

TEL AWIW, 9.1------Tel. wt. — Wiedeńska
Vienna zwyciężyła reprezentację Palestyny 
w stosunku 1KJ.

We Włoszech uzyskano w mls‘irzostwach

c*ęźklch warunków
____ ____ ____następująca wynlłcl: Trlesfna — Luchese 2:0, 

terenowych <ia bardzo 1 Atalanta — Florentina 1:1, Napoił —. Torlno 
1:1, Bqtogna — Llvorno 5:1, Juventus — Ml- 
Inn 2:0, Ambroslana — Bart 9:2, Genova —

OLI i walczył ' 
Stecli 1 wyjrat przez 

oczesK^y *en 
sacjęł Ametyce.

^vujutvjiiv pvAuj.uvi, ,.m l€row‘. 
zwyciężył Cumingham w 4:13,2. pJI 
San Romamlm 4:13.7 i Lashem 4:m

AJE W L.
I Rolowe «IstrzosFi1 ^^^lowSiegt^^y ra“ł^' 

lwowskiego uu-egij., w „1
Zowsk e 
r junak (Iro*'- 
'kuca (KjOłfi.) 
(Przemyśli i l-c

przedstawfcą *śc

KRAliiA poz

100 y wygrał Walker w 9,9, 2 e i«k.„ 
Venzke 9:21 120 plotki Towns 14? str??;

OWENS CHCE BYĆ AMATORE 1.^5 , 
Jesse Owens czterokrotny mistr)' n!.sią 

limpijski, który przeszedł na zawoW; 
stwo ściga! się z koniem, był df- 
gentem jazzu, zatęsknił za bieś- 
Chce on odzyskać prawa amatojie 
i złożył Już podame do Związku.!

TURNIEJ PQLIC.IANTOW 
W BERLINIE

Międzynarodowy turniej, boksen

Strze 
W 

stępu
PO 

3:1; 
lee : 
kucie

Os 
pujac 
*> ®
RU 1 

rv- > ....... < J

cięstwem Niemców; w wadzę śreiiei! wył ™ 
Mietschke pokonał Duńczyka Kn se- , swe 

Moore. w śraile] i mewu - ’ —

Berlinie zatońmy! się wielkim

na i Irlandczykawysofc'in pootomie.
Pierwszą bramltę zdobył Rap'd Już W 10-ej 

min. przez Feinera. W 23-eJ wyrównał Boze- 
v'c, a przed końcem perwszej potowy Marja- 
novlc ustalił wyrok na 2:1. Po przerwie Ko- 
tov'c zidobył f.-ztn:ią bramkę, Pesser popra­
wił na 3:2, a Pctrovic ustałł wyn'k <fn'a.

W drużynie jugosłowiańskiej wyróżniał fę 
Marlamorlc, który wystąpił znów na prawym 
ckrzydle. Bardzo dobry byt bramkarz Urscli, 
Hiigel. Kokatov'«. Gospodarze grali bardzo 
prodidcywufe, stąd też znaczna ilość bramek.

Skład Jugosłowian przedstawiał s’ę nastę­
pująco: llrscb; Hiigel, Andjelltovic; Lectiner, 
Gayiar, Kokotovic; Matrlanovlc, Leśnik, Vuja- 
•vnovie. Petrov'e, piesze. Po przerwie wystą-

Ronta 3:1, Llgurta — Lazło 2:0.
Ćampe wygrał z Irlandczykiem iaf i 
liii, a potem z Francuzem' Z'gan fze« i czyha 
nokaut w I rundzie. W pólcięiiUl’ 
Hornemańn pob>j Francuza Daguere im WARSZAWIANKA, mecz <, 

^oxeSTanv ®ostante wcWiOf-Cn* dn. U O SOdz, na !mltt 
Warszawianki. Polonia wystąp) w tym meczu juz z graczami AZS-u w sktaSi * pMzIec- 
W 11 rez. Laszuk, Szczepaniak Kamiński, Szabłowski, Rybicki, Nac iek Krv 

.... . I gier. Odrowąż. ’ * 
ich towarzystwie spet- MECZE HOKEJOWE rozegrane w niedziela

• *- --i.- Drwń I Przyniosły następujące wvnTklt Polon'a w mć
c<... /o.n.

uwiedzenia Burda, którego zagra- 
Urzoniem nadawały ton meczowi.
ński w

BUDGE PRZED LASHEM
Najwyższe odznaczenie dla sportow 

ca amerykańskiego ..Trofeum Sulliva- 
tta“ zostało przyznane w roku bieżą­
cym Donaldowi Budge; za nim znaleźli 
się biegacz Donald Lash i pływaczka 
Katherine Rawls.

W plebiscycie pań zwyciężyła ply- 
"'"'•zka Rawls, która dostała o jeden

wiece! od tenisistki Lizana; 3); 
son (goilf), 4) Marble, 5) Stepliens, 
Walasiewiczówna, 11) Sonia He-I

Duńczyka Nielsena, w ciężkiej węsz­
cie Vosen ppbił Irlandczyka Brelha i 
Niemca Nickela. It

Przekupieni.
Sensacją /Nowego Jorku jest., starga j fuszer stynsensacją /Nowego Jorku jest starga 

Jimmy JohDstona. b. manłgtera bckser-■"‘"‘".v juiivmvim, u. managera oensęt- orano -. • a 
skiego Madisona. Oskarżą on członków nie » % ai iV brd 
Lmtnldl nnn^AinreVi^l ia rtru-UH lików- : tt». tein. 1komisjl nowojorskie!, że dostali laków-1 
ki, aby nie dopuścić do spotlsnia • w 
Schmeling — Braddock i Schmelint — $$$ 
Louis. ŚledjtM’o w te],sprawie pronta- leptnf 
dzi sam giioprnator stajni Nowy .J»,^ nBl! 1

I
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K 'kakrotire ty*l>

Obrona iwarda i ęergczria

Król

Ikatnkarz

Król i Stogowski
bohaterami meczu Łódź

.i-ZU i

Kurkiem

wykazując

POLSKA ŁOTWA 2:1
Maciejko odbija krążek iv pole-

krzewicieli
Po meczu zgodniena tafli.
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i ostatnej

cenę poprawić rezultat. Teraz defensywa Cra-
corii wytrzymuje dzielnie napór. frg)

Kraków remisuje z Węgramil czasem

or z.s

bramce wystąpił Kapusta z kra-wego.

jąc na sumieniu wczorajsza

la słabych punktów. Wolkowskinastąpiły

sił-
UD3

kola.
AZS — WKS 8:0

Początkowo oba zespoły grają w polnym
tempie. Węgrzy nic kwapią się do rozwinie- | zicXrtsLl’ Patrzykąt, Kasprzak i Stapf.

pod koniec 
za wszelką

cenę 
grali

sca przedstawiciele władz 
kierownikiem OUWT pułk.

jesz! 
jed-!

do ść
W

oorażikę, 
zrewanżo- 
dziś z re-

meczu 
w ja- 
repre- 
repre-

odniesionej kontuzji oszczędza się 
cze w niektórych momentach, gra 
nak wspaniale.

Początkowo Kraków przeważa

wczyka, jest strzelcem trzeciej 
bramki dnia.

Tempo opada na moment, aie 
Węgrzy są w ofensywie. chcąc

bjął Dolecki. Przedpei;;towickim) ani też

starali się za wszelką 
wać, tym ba i dziei. że 
prezentacją Krakowa.

W składzie Węgrów

arz;d w łepskiego OZHL.
Wpierwszej tercji ata.ki obu drużyn

niejpierwszym ataku ŁKS, a bram­
karzu i drugim ataku Union Tourancn 
i przeostawtara się- n^ełepująco: Cd- 
mOr; c-------- - — ■-

któremu trzeba I

tym samym składzie. 
:vl w Warszawę z 
brlski. Barwy Wilna

ski, Król. Załęski, Jakobi, Neuoiąnt
Jesse. ‘

sl|i- wż. z końcem m*mu! 
sai^ym Tedem było-f* *! w

ló-lecia ŁOZAHL Zgromadź ł rekordo 
wą ilość 20110 widzów, którzy zdobyć 
zostali dla tei gałęzi sportu. Cudawr:,

kowskiej Leg i.

W tym zestawieniu Cracovia pozbawiona 
była słabego punktu. Tr.o defensywne nie pi.a 
to specjalnie ciężkiego zadania i zdało egza-

na lewe skrzydło, n.zym nie przypomina! Królu z. Ka-

bywając prowadzenie

gry 
wy*

się na obronach. Gra jełt 
'spala i na dość niskim poziomie.

W końcu na'cżaiby jeszcze poświę-1 
ć k:lka stów teru . który przedsfa-i

Hokej w Krakowie

KRAKÓW, 9.1. — Teł, wl. — W dalszym 
ciągu rozgrywane są mstrzostwa hokciowe 
okręgu krakowskiego. Najbliższym spotkaniem 
jest mecz Cracovia — Sokół, który odbędzie 
się we wtorek o godz, S wiccz, na torzc So-

Poznań — Łódź z okazj

Liga Hokejowa po- i 
wymiar 26^50 nrr.. I

ul rrzj uieść remis & gesipotłowi, toteż katowiczaniin

•rug,ej jazie gry lekką przewagę 
uzysktią wiilnianię,

Dolecki: Śotysze wystąpSi do tego

ŁÓDŹ, 9.1. — Te:, wł. — Rozegrany ( a spokój 
clz ś międzymiastowy mecz hokejowy । wyprowa

równość. Kombinacyjnie drugi a tai 
ki. przewyższał znacznie drugi n

na) się bard.ro dobrze. Lód był wP 
doskonałym stanie, oświetleife desta- -

POZNAŃ, 9.1. — Tel. wł. — W sobotę w 
spotfcaalu o mistrzostwo kl. A poznańskiego 
okr. hokeja na lodzie AZS pokonał WKS 
ttopodz cwanie nż tak wysoko w stosunku 
8-0 (4:0 3:0, 1:0). Po dwie bramki strzelił

)lai|ioiP$;i<!! Przed-

wą flankę w drugituvic. Wówczas m'al jednak obok 
.Vycofano.Firlika. sbię dr Zielińskiego, który nim do- 
roji Urzoń znalazł s sbnale dyrygował. Tadecki mml spo 
.£* r zajęcia ze sobą samym, by tnógl
• trok wr<.>cil_na pra^ j(z<;ze myśleć o wyzyskiwan u Króla,

Hokej/y leam B zwycięża Łofyszów 2:1w Warszawie

dobry.
Zawody prowedJi b. uważtfe pp.

Czaplicki 1 Paroczwski.

- Poznań O:O 
godzien podziwu. Nie daj 8¼ 
dzie z bramki, której strz»»

łem zdobyć nie było można.
Łodzianie przeważali we wszystkiefi 

tercjach. Często strzelali i przy ńmym 
bramkarzu padlyny gole. Przewaga

fo gościom. Na poń-ichodtil słabo. Odkomenderowany z 
trudno było bo’'!1, kolei na prawe skrzydło drugiego a- 

^VjdkoLviek wyżje., taku całkowicie się zagubił. W swoim 
końcowej fazie drpa;

pogoda, wspaniały- lód. reprezentacyj- f,yja
ne ramy imprezy, dobry poziom. c:e- : z;ej;ńsk
kawy przebieg meczu złożyły się na I darze zasłuży

yraźna, że Stogowski, 
przyznają, że gospo’

żadne zmiany, nam-mast gospodarze 
mieli dziś silniejszy zespól aniżeli 
wczoraj. W defenzywi-e wystąpili bo-

rienńc. Zakończył ę 
ycięstwem Polski, r Ski nie wykazywał inklinacji do

*,e*r.p| stwafa/fl kom^i-|. IrlMIW 4«V
mką Sewskr.ś1 Z pełnym । . Rewanż

Jv\^'Xce TaSc? hokeistów łotewskich

przer-*ż gnili podobnie jak i FIC w turnieju 
kry nikim.

V pierwszym dn.u turnieju jubileuszowego 
KCtHL spotkali się guście z drużyną Cracovn. 
|«cl tą nazwą wystąp i zespól klubowy Cra- 
cr.il, wzmocniony jednak w kilku punktach,

.lecz wzbudzi! W w.kre duże za-„. I V4bSC wyjazdu Maciej i Michał ha, r.a mecz 
e. gromadząc na boska !z Łolw’ s,0,;cy’ «n‘>bi,'*°"’ano
1OOO widZÓU Oh-Cm byli krynickie, które były tym bardz ej potrzebo., 
Śtnsul łotewski p. I)0nusl ie drugi atak gospodarzy nie wróżył dobrych 
ic.cie sportu wileńsk ego ' horoskttpńw w obliczu meczu m ędzynarodo-

Drużyna krakowska pozbawiona by j

otKane z wmq, aie oaz Klasy,

i.

u A, S.l. Polska B — Ło.:lski, który kieniiąc napadem
*;0. ł :0). Bramki dla Pot- dodatku ego siy czule, chcąc

.i m’«ltalik i Przedpłski. dla*cznic wjechać t. krążkicrn
? i (s. Widzów około 2OOO.amki. Andrzejewskiego nic znal śmv

|, Czaplicki t Paruszcw-.tychcz^ b.:?cji „:e wywart Jede)ak
’ Wedoiic «raże.iia. Poza tym ma-

\wskys. Klawi' zilpams’ ,,we, by,n
/ an: ostrych szczurów, nie było
i .ciejko: Kasprzycki. M^-dojazdów za krążk em.

zęjcwskt, Przedpełski, napad przez cwie tercje istniał 
: 1'adecki, Król. symbolicznie, lądecki i Firl k
'.-«i składzie grał zesoćrM' najlepsze chęci , ambicje, nic

.-z pierwszych 15 minujkirezyly jednak anj umiejętności ja- 
cji kierownictwo pier^tV (o tym pisało się już po tmnieju

Tylko jedtm zapytanie: skąd wzęły , 
się te wymary .Vx6ł nur.? Kto po-, 
r.idzl twórcom toru tego rodzaju nie-i 

dzie ntepraktykowatie ।

ife spotkają?
Międzynarodowa 

daje inko idealny

HOKEJOWA REPREZENTACJA ŁOTWY
na meczu z drugą reprezentacją Polski, ulega iv Warszawie,

* ..ł.ACii ustąpił Tadecki.
jć przestawienia wsi 

' .mnie polskiej nie dzit 
puściwszy się raz

rzeba było crowad 
a.
isto^ci mecz stał też1

wreszcie wywaJczy0- 
widcczną przewagę'2’ 
klnioh «-kresach by^® 
w |tórwl» górow^- 

ie siły na lodzie fich 
k. kombinujący -ais 

izysiany z teamen^T* 
- jrk twierdził ppla- 
inpyjczo słabszy, fdru- 
isćhpokonana
519J. nie(daje 
u. Ibcieszać mozT się. 
rap ńzen tow ano a P 
u BUe ma praw?reten 
> tytłu. gdyż nsiega- 
roar^ czołowej jrezen- 
v P^ce z latwcią na- 
liej gięciu grać* bez- 
cli kilkr poflaitych 
. Cy sie /zważ że na

: stale ^K^JL îUw- 
'koo.cypsvac, T..:e 
■tki całki wicie
nwzu.
nost^ uyio* 
ie akcej. W "

t:.^ trzech
i zoS w rodzaj!1 , . 
Bylinimr obal
-Hąldy
miej*!. KażtTjf w^aia

W rezultacie łodzianin wypad) pod 
Udym względem słabo i stanowi) 
iwnież jeden z newralgicznych pun- 
tów drożyny.
Urzoń w pierwszej tercji znalazł się 

(prawdzie na swojej pozycji, ale w 
Jbcym otoczeniu. Poza tym Przedpeł-

żywiole znalazł się dopiero w ostatnich 
15-tu minutach, gdy pozwolono mu za­
jąć miejsce Tadeokiego, Wówczas za­
inicjował szereg energicznych ucie­
czek i iprzebojów, rozwinął właściwe 
tempo i wykazał... że jest talentem, 
którym warto już dziś się intensyw­
niej zająć.

Pierwszą lokatę w drużynie polskiej 
zdobył sobie jednak Michalik. Wkupił 
on się z miejsca w serce widowni, zdo

temperament. którego brakło napastni­
kom. Ze swych żądań defenzywnych 
wywiązał się dobrze. Kasprzycki 
dzielnie mu sekundował okazując się 
również ...groźnym napastnikiem.

Maciejko nie miał zbyt wielkiego po­
la do popisu. Kiilki strzałów obronił 
dobrze.' Bramka padła w chwili gdy 
opuścił swe stanowisko, zdezoriento- 
wany niezdecydowaniem obrońców.

Łotysze, których nie mieliśmy oka­
zji dotychczas oglądać, sprawili nam 
raczej niespodziankę *n plus. Gra ich 
była wtprawdze również pozbawiona 
właściwego tempa, jednak w pierw­
szym ataku widziało się b. sprawną 
kombinację z precyzyjnymi podania­
mi krążka na kijek. Gdyby szybciej

U ni natomiast nieco'', w niedzielę w doskonałych warun- 
■VW’4 Słyszeliśmy o,lactl atmosferycznych rozegrany zo- 
Webfl zdań'z turnieju i w Wilnie mecz hokejowy pomię- 
Dii^go zachwalano i ^eprezeotacjam Rygi i Wilna. Nie- 
akoinajlepszych. na- ^z^oiiy" ni ace zwycięstwo odnieśli 
UaiKowalskiego' czy; 'i'DS2e stosunku 2:0 (0:0, 0:0, 2:0).

teopo w po-, 
lu hamo wał je 
do iiriL obroń-1

iwie I
KOnŁtWSKl
Iki jrichina me-
Polbt -1KP.

tej normy?

FTC nareszcie pokonane
Triunfatorzy z Krynicy

KRAKOl, 8.1. CRACOVIA — FTC 3:0 
(0:0, 2:0 1:0). BramlU uzyskali: Kowalski, | 

Muszyńsk i Piechota. Sędziowali pp. Censor 
i F.herhrdt bardzo dobrze. Publiczności 
1.500 oso,

CRACWIA: Kapusta, Czarnik, BaKer, Mar- 
ehewczyi, Piechota Kowalski, Muszyński, Ku- 
lig, Toe.. ■ , . .i1-
" łi w rrfęsaJc, ar Feoesy, Senyi, Pal Fit/ęę, 
StppMoq/ Ooratonyi, .JaJc Falvy, Sarajr; Ł*sr- 

13. '
Znalaźsię więc nareszcie zespól który nie 

pokonateh dotychczas na naszych ziemiach 
Węgrówrozlożyl gładko. Po sukcesach w Ka 
towicac i Krynicy nareszcie udało się poko­
nać twrdy zespól sympatycznych gości. Fak­
tem jenak jest, że goście czują się do pew 
nego lopnia przemęczeni, co jednak da s ę w

przegrywają z Cracovśą 
cia ofensywy, miejscowi ,,zespalają** się, po- 
znają zwolna siły i możliwości przeciwnika.

W drugiej tercji Cracovia rusza do gene­
ralnej ofensywy. Suną ataki jak lawiny. Ko­
walski mija. w imponującym stylu obrońców, 
przebija się przed bramkę 1 z dwóch metrów 
strzela* w sam róg. Wynik nic utrzymuje się 
długo edyż Muo"**d<i - wykorzystuje błąd 
cbrony i -podwyższa rezuttae.
j ^śtątoęzny wynik zostaja uistahmy w trzeci»} 
tercji. Piechota, po ładnym zagrania Marciać

, ....... nie potrafią Jej | min zadawalająco. Ostoją drużyny byt per-
| jednak wyzyskać. Gra jest W tym O-I wszy atak, gdzie Kowalski zabłysnął wielką 
I A,es.e , eco żywsza. | (onlią Również u Marchewczyka można za­

obserwować haussę fonny. W tyrn stan e 
rzeczy dostroił s.ę do reszty P echota na sr ,d 
ku 1 Cracovia dysponowała groźną tró|ką. 
Rzecz prosta, że również drugi atak znacz­
nie lepszy byt niż zwykle. Tutaj dobtzC za­
prezentował się Muszyński, a również amb t- 
na gra Kuliga zasługuje na wyróżnienia.

U gości znać przede wszystkim dobre wy- 
szkólenie techniczne. Doskonale wypadl Hirc­
sak w bramce, ponosząc jedynie cień winy 
przy trzeciej bramce. W obronie wybija się 
dr Fenessy, wśród reszty najlepszy kanadyj- 
czyk Stapleford.

W Oianiej tercji obie drużyny usi­
łują ro.strzj gnąć mecz na swoją ko-1 
rzyść. ledna z ładnie przeprowadzo-' 
nych acyj gości kończy się bramką,! 
strzeJo.n przez Petrows.kiego. Szaleń­
czy zry- wilnian załamuje się na obro­
nie gość. Atak gospodarzy jest nie- 
zgrany i nie umie sobie poradzić ani' 
z bram.kt.-zem, ani z obrońcami prze­
ciwnika. ?od koniec meczu Petrowski 
z wypadustrze^ drugą bramkę, usta­
nawiając tynik dnia.

Na ogótdrużyna gości była bardziej 
zgrana od wilnian. Specjalnie wyróż­
nik się Pejrsohn i Petrowski. U 'wil­
nian wytóa) się przede wszystkim 
Staniszewsi i Grzybowski. Słabo na- 
tomiasi gra Godlewski,

r P ^^AKA Z MOHO^YęZA 
i^eiiek-o wejście do lwowskiej M. A. Stoją 

H&nmerling, Malec, Hciuk, Bilan, kier.
Uckalik.Trulak. Kleczy Maksymiuk* 
Skolskii Kohl.

wa.rtościouą całość, która powmM DrogJ as drażyny poznańskiej Ze- 
oyc podciętą dla ZA-^or ; tińsźn raczej zawiódł. Spodziewano
w sprowadzali.u coraz powazn.ejszycn. po nhn znaczn;e więceL X;e ma OT 
przeciwników. _ .............. I kondycji, ale uspraw.-edhwia go n>

W łozy reprezentatywnej za je., tnser j dyspozycja. Oczywiście w swej słabe! 
z nowym j jeszcze fonri;e był Zielińsk: o

prezydentem miasta Godlewskim nal 
czele.

Mecz poprzedziła barania defilada 
wszystkich drużyn okręgu łódzkiego, 
którą otwierała drużyna gości poznań­
skich. Następu.e odbyła się uroczy­
stość wręczenia dyp'omu zasługi Ar­
turowi Dregerowi, jednemu z dwóch

łepszy od swych partnerów, z który 
Krzyżagórski spartolił dwie mc-rowa 
pozycje, wypracowane przez tego ni 
zmordowanego kłerown ka napadu. Zi 
liński w ogóle nie schodził z jodu.
Pełne 45 m.

Jako całość drużyna poznańs
była gorsza, choć nie posiadała 

. , . tak rzucającego się w oczv sf* 
... nowoczesnego hoKe.>a w. widualnośc:ą jak Król.

Lodzi, (drugi prot. Ciiełnrck. r..e przy-[ - -
byt). I

Skład Poznania oparty był na AZS 
i występował w jego kostiumach. Z re­
prezentacyjnego składu akademików 
brakowało dr Kasprzaka i Każmier- 
czaka. Skład był ■następujący: Sto­
gowski; Kasprzak II, Klemczak; Pa- 
trzykąt, Zieliński, Thieriing, Krzyża- 
górski, Stapf i SlapiuskL

Drożyna łódzka oparta była na oftro-

Mecz był bardzo Weresniący dzięki 
świetnemu tempu wyrównanej walce : 
popisom bramkarzy, z których Sto- 
gowski by! bohaterem dnia i zdobył 
sobie uznanie. Stogowski grał wspa- 

I niaJe. jego refleks był zdumiewający

KRAKÓW. 9. 1. — Tel. wł. —I 
FTC — reprezentacja Krakowa 1:1 i 
(1:0, 0:1, 0:0). Bramkę dla Węgrów u- 
zyskał Goszleth dla Krakowa Wol­
kowski. Sędziowali dr Osiek i Cenzor. 
Publiczności 2.500.

Dalszy ciąg Jubileuszu 10-Iecia 
KOZHŁ wypad! imponująco. Przy bli 
sko 3.000 publiczności, co stanowi pew 
nego rodzaju rekord, rozegrane zosta 
lo rewanżowe spotkanie. Węgrzy ma-

no, że Stogowski i 
wisko interesujące i że ‘oć 
dziś w swej najwyższej form' 
niż przed dwoma fety, fcea 
Garmisch. Niespodziewanie 
padł w drużynie Koczewsk 
brze dryblowaL podawał i 
lał. Niestety, d? n?erws.zc 
dostroił się tym razem Za 
że'popełniono błąd, że nie ta 
go w^tf 
taku.
-.Całkiem nieźle wypadła gra d

wiem Maciejko i .Michalik, którzy po­
wrócili z Warszawy, na środku pierw-j 
szego ataku zagrał znów Wolkowski, [ 
drugi atak stanowiła trójka KTH po- j 
nadto grał przez chwilę Chabowski z . 
Legii.

Węgrzy podocnie jak wczoraj okaza j 
li s;ę zespoleni dobrze technicznie i 
wyszkolonym i po zaaklimatyzowaniu j 
się grali lepiej, a przede wszystkim 
szybciej. Na czoło drużyny wybił się | 
wspaniały bramkarz, który uchronili 
icli od porażki oraz Siapieford w ata­
ku. . I

poznański, prowadzony przez Zielińsi 
go. Również i strzalowo Jakobi, N 
man i Jesse spisali się dobrze. Dob 
notę otrzymuje również bramkarz lód’ 
ki.

Obrona łódzka rozbijała się w oie 
przyzwoity sposób. Rusinkiewicz dw 
razy powędrował za bandę, ale^a g^ 
Frencla spokojnie patrzeć Kie mCźń 
było. To nie jest hokej.

Mecz, lak już zaznaczyliśmy, pr 
szedł pod znakiem przewagi łódzkie: 
Sędziowali pp. Dregsr i Scherantz.

nie i zanosi się na to, że gospodarze 
uzyskają prowadzenie. Przebój Kana­
dyjczyka i umiejętne podanie przyno- i 
si jednak pierwszy punkt Węgrom. 
Kraków przechodzi do ofensywy 
Węgrzy grają wybitnie defensywnie 
starając się utrzymać wynik.

Wyrównanie uzyskuje Wołkowskj, 
który po pięknej akcji w drugiej tercji 
lokuje krążek w siatce. Pod koniec gry 
silna przewaga Krakowa, doskonale 
jednak broniący bramkarz węgierski 
Hircsak likwiduje pewnie wszystkie a- 
taki.

Obaj sędziowie b. dobrzy.

ZNAK A, Ż. Si 
i flagi międzynarodowe 
wym domu zdrojowym # 
cy, gdzie mieści i 
dów miedzyna u 

strzoitwo t

harcerze wileńscy i
w ładzi tvtul mistrza Polski ir Siatkówce. Stoją od le- zwycigzt

bard.ro
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j Wiedzmy, że telrb^
'MŁłęmaki <)vli niedawno dotknięci,, wysfę^W- młodzieńcze, udaltf imu sfę znaj wyjaśniał — do jakiego stopnia podniet tern moim,:!! 

podobno nawet eburzeni, -potwornym । leźć Wedyt moralny wśród społeczni-’ cenią dochodzi człowiek niekiedy na ( 
wypadkiem.. Oto pod.-zas nadawania1 siwa, udało mu sic doprowadzić do boisku. Każdy przecież chce wygrać^ 
przed kilku tygodniami przez Radio z z organizowali la naszego pięściarska, cóż dziwnego, że można się czasem ( 
Płyt opery „Cyrulik Sewilski'1, w oprą, udato mu się wreszcie przed dwoma la I zapomnieć?... Proszę sadu, należy glę-1

' *

tern moim.Edwardem Tempie Gordon,

ctwaimi Wikt Dąbrów- ।
'kiego, pomylono płyty i na falach cte 
u popłynęła w pewne: chwili uwertu

ty otrzymać nagrodę sportów enI.V- '» M l-J Ul u U »»"*■ WW. - • •   ; • • -  ............- • w •• •
PUWF-u! Aż tyle może przysłowiowy dążącego twardo do zwycięstwa.

•t z „Wesela Oburzenie
lut szczęścia!...

kach rozmiary, gdyby 
m>, kto w tym wypad 
kiedy uspokoiły się :i 
tuzjastów muzyki, i 
dzieć .po cichu, że sp.

cze wiedzia 
awmit. Dziś,

Przy organizowaniu związku . bok­
serskiego zacny Pan Wiktor ,nię 0- 
mieszkal co i>rawda błysnąć znów 
swoim wielkim talentem rozstrzepa-

trudno zresztą opowiedzieć. to trzeba

..roztrzepaniec", który m 
mteniu nie. jeden grzecu 
do nauki i sztuki...

my powie- Wiele miesięcy trzeba było pisać li- 
ą ..kr.vmin,i-' sty i zauro-zenia dla różnych osobisto 
liepoprawey ści z całego kraju, aby zgromadzić w 
iuż na su-, i-tmi..dzie 1923 r. kilkunastu aposto- 
w siosnaku Mów pięściarstwa owianych zapałem

Pierwszego psikusa jiauce zrobił w' go. Historyczne to zebranie zagaił ś. p. 
wieku jeszcze bardzo młodym, kiedy, Wl. Pytlasiński. w drugim zaś purkeit 
ukończywszy dkiimie szkolę oficer-: porządku obrad Wiktor Junosza miał 
ską, zmicm! zawók zab'cmjąc się d<> przedstawić swój projekt statutu zwiaz

kończeniem tego \
talnie swoich -profesorów 
się na wydsiaj. filozofii ;c 
bonie. Wobec, filozofów ir 
nietakt, co wobec prawu 
iąc.„ na sali bokserskie ]

W owym czasie mi< «

. rok przed u-, 
łu z.twiódl u-1

, przenosząc: 
lisiej na Sor- ■

lądu-,

dłuższy czas w Paryżu razem ze zna- |

Niestety, nie mógł tego uczynić, bo­
wiem w drodze na zebranie, teczkę z 
wszystkimi papierami zostawili w tram 
wami... Dzięki wielkiej wyrozumiało­
ści .pierwszych naszych działaczów bdk 
wrskieb uszło mu to jakoś „na sucho" 
i zebranie odbyło się w późniejszym

komitym karykąturzysti’ 
C ze nnańsk i m P t: wa ż u i i' 
sztuce, zostawiając w 
tła jednym z dworców n? 
rysi u kami Czenmmskieg

Zdzisławem 1
terminie. 2 grudnia..

Melomani patrzą pa 
ieinn, sportowcy też

.wiat po swo- 
Niewątpliwie

w opinii melomanów puszczenie płytyoztargnieniu ■ ...................-......  . ...---------- ,
ysktch tekę z I z ..Wesela Figara" w środku „Cyruli-

zamówio- Sewilskiego1- bv!o ciężkim wykro- 
niem, ale sportowcy, zwłaszcza ko-

cer;
Powrót do Polski ucp'koit nieco ofi Lirze i bokserzy, nie maja o to wielkie

filozofa-za- i go żalu do ojca
wodowego boksera i dziennikarza w: ściars: wa. któi 
jednej osobie. Udało mu się widać u-; niejszych zain 

. kryć przed oczami bardzo krytycznie | potrafił znaleź.
tawsze nastawionych idaków swoje, dz na rowerze, pływać,

warszawskiego pię- 
mimo tylu najróż- 
sowań „poważnych" 
tas na to, aby jeż-

Sensacyjna ||rażk& Węęirów
w mecxti x

LIZBONA. 9.1. - Tcl. wl. — 
sacyincj porażki doznała jedenast. 
karska Węgier, pozbawiona co Pt
graczy PTC.
gi technicznejirzydzieściljazy graliśmy w spotka- , ____

uiach międlmarodowych. Znam sport, Portugalia 
bardzo dohb, nie mado czasu nań po- :
świniłem ife mało mu zawdzięczam. !()!1 grze.Ml . . łn.ł.t.-f-L-. r. 1 _____ ■: Ht rzypoiman: sobie jednakże

Mimo ogiwuncj

4:0.
Węgrów

Doniero pid korćtc \\

-1 Rto’-: -nvto-v-^ mis n1 rv, i 
: '.Lieewsz; ogień poszła spraw? -^7.¼ 
AłjolpdniGwej Ainerw-ii. Do rraOj

w terminie., Argentyna b-..-dz,e 
• spmkanie cdminai 
cipie, ze zwycięzcą g 
eryki. Kio będzie T<?

[ Triumf tenisu
r ssiemiecSsiego

MFLB''"'TNr 9 1. ■— Rozegrany w 
ójmecz tenisowy Niem- 
n — Ameryka zakończy! 
wanym za ycięstwem Nie

I 'łiś i piłkę nożną. Oraz stoczyć 29 mc- 
I czów bokserskich, z których aż 22 wy 
, srał przez k. o.l

Dla sportowców ,,roztrzepanie" Ju-

przeżyć... Obawiam sie. że pan sędzi;» 
może tego me odczuć...

Sędziwy starzec w todze wyprosto­
wał się groźnie i przerwa! te wywody 
stanowczym ruchem ręki.

— Pan się nivli, miody człowieku— 
oświadczył — mogę to odczuć lepiej, 
niż pan przypuszcza. Razem z bra-1

kiedykolwiekdał się ponieść nenvom 
i str cii' paniyanie nad sobą. Równo- 
w.ig.i ducha ,st. moim zdaniem, nai- 
piękriiejsżą (Śha. sportowca! Pińskie 
tłumaczenie puieksza’ pańska winę!-..

speszony nie miał nic więcej - 
do powiedzema j

U nas. niesler. trzeba będzie je­
szcze trochę pozekać na takich sę­
dziów...

Wszystkie bramki, strzelone 
i-a bliższe! odległości.

triumf schalke
KOLONIA. 9.1. — Tc'. vL — v- 

fiuaio.w u puchar Tschammera nr-.: 
Schalke CM a Fortuną Dm- 7ż 
inadzil 70.000 widzów. 7 ::::22:-: lr-.:

i zasłużone zwycięstwo w 
i (0:0, choć obie jego hra
j spodziewane, 
i czeciu drugi 
■ ke Kaiwickic

iej poi o w

wydelci

!eju.
:ie sic rror.-,łi, -r 
sterdsmie, mecz c

i zrui Htienderskimi. 
ązaio też wreszcie

Czwartkowy numer Przeglądu Sponwego 
przyniesie kolejny felieton pióra 

red. JANA ERDMANA 

p. t. WIERZCIE, ALBO NE. 
nadesłany nam z Francji

go z podania Urbai

* * z * 
óst brriH

j cze Fortuna nie ochłonęła z w’ 
! a już Poertgen przebił się. podał śezr-
i rze. ten Śzepanowi i było 2:0. Honorfr'
i wy punkt dia Fortuny pad! z rzifu kał

nego,
KONGRES MISTRZOSTW
SAN REMO. 9.1. - Teł.

San Remo obradował przez 
Komiiet Wykonawczy FIFA

^3 1 mca w jediym z mM-t
». prawdopodobn e w. IM-..ón!«rąe
•mmarz rozgrywek t’ fi-';Lr..ych •'
nastepiiiący: I runo^KS tTiCzó-A» 4

ŚWIATA V runda (4 meczet. 12 iczr« 
u-J. — Wlętgch rrancuskich powtórki i

j !!1 mistrzostw piłkarskich Jw

■ró

śte» tyHmair 16 czerwiec. Fi"! o Srz?.- 
W^nre^ce 17 czerwiec, ffrał o r/e».

• obszernej dyskusji wyjaśniono wszys*'V m:e;sce 19 czerwiec

Chmielewskiego bolireka
IKP przegrywa z Polonią 412

[Ki. ic
Kk >; 
przez 
temy 
wać

lię 2:i. Mecz Ameryka — Ali­
da! wynik remisowy 1:1. B.r 
i zawodów był Cramm, który 

ponownie zarówno mistrza 
Browwicha, Jak i -pierwszą

!«m.V 'Pimiżei;
3:o. o:0. 6:0, 

(>:4, 5:10. 12:10, 
’’ o Budgę 6:4,

■. 11:9, 6:2.
i'rcmw?cb, Quist

1, S;ó.

Henkel nader- 
w ratuieńiu. 
emieckiej dr 

wobec. tego

}, zrezygrio- 
th i ipow:óci< 
do Niemiec.

AEGIA 3:2

Me-

gia z; 
dów t

r tenisowy kro 
mej a i Norwe-

’ens-. 
dWn

dzk)

.haterem meczu 
b.ł Haanesa i 
szym graczem 
Szwedów. Dru 
łlssou przegrał

SĘDZIA. KTÓRY ZNAL SIĘ 
NA RZECZY

Podczas meczu rugby prowincjonal

IKP w dziesiejszym składzc jest d'a 
warszawiaków, drużyna niemal niezna­

ną. Ze starszych zawodników rozpozna 
.emy jedynie Szweda, Petrzaka i oczy­
wiści Chmielewskiego. Pozostali to 
młodzież która posada dobre warunki, 
dużo zapału, ale jeszcze dalko odbiega 
od ifasy swych kolegów a la Spcden- 
kjęwicz, Wożniak cwicz czy Taborek.

IKP w dz siejszym składzie nre może 
być ósemka nie-bezpccaią dla czoło 
wych drużyn polskich, na cc zresztą 
wskazuje wysoka przegrana z Polarną 
w stosunku 4:12. Jedyne zwycięstwo

w ferworze walki, poturbował I dla łodzian uzyskał Chmieiewsk, który

"{'F.vccu rozegra tus 
Wy z Francią, 1 tóra 

^’crni'n

miecz finaTo- 
ivla puchar w

ka operuje. Braik orawicylaje sie odczu i czony Piesik zawiódł zupełnie. Pięś- 
wać szczcgó'niej w zwarcich które nie । ciarz ten jest jeszcze zupełnie surowym 
przynoszą odpowiedniego rektu. Poza • materiałem.
tym Chmielewski nie osiada w te: I Polonia zaprezentowała sie dru- 
chwili dos'atecznei szybkiej zarówno ! żyna bardzo wyrównana. Wszyscy za- 
w pracy nóg jak i w wyrowadzamu jwedn-cy w dobrej formę i znać pa rich 
c.rsów. j skutki starannego treningu. Zanrgujemi

Tym n:emn H Chmielews pozostał 'dalsze postępy techniczne młodego Ko 
pięściarzem niezwykle grcnyin. Nie nmdy. a przede wszystkim powrót J: 
st’ v mistrz skarży się na rawą dłoń, j formy Jańczaka, który odzyskał r-ew- 
Ltóra jest spuchnięta i ne usa wątpli- !ność sebie i cos z obu rąk. Rewiież

oatrre. .i wypmiktwM Kawaler
Każdy niemał atak tafóaai» 

i sie 'id&r.a rnesta.

wości. że będzie on startowi 
Włochom nie w pełń sił.

przeciw IS wiński wreszcie iest dużo lepszy mż

któregoś z przeciwników. Było to, co bvl oczywiście „vedetia" meczu.
się nazvwa ordynarne pobicie i spra-1 Nasuwa się nrzede wszystkim pyta- 
wa oparła się aż o sąd w PlymouthJ nic: jak wypad! Chntie'ewsk ? Odpo- j Europy.
Przed sadem sprawca przyzif.it się do 
winy, tłumaczył sie jednak, że działał 
w stanie silnego zdenerwowania.

— Trzeba zrozumieć, proszę sądu—
amWMMBJBKMMmaBHHBatHi

Szkoda, że Chmie'c-wski ue mote 
p-zez tydzień pozostać w '^rszawie. 
Opieka Stamma niewą'pliw, wpłynę­
łaby na dobre samopoczucia m.strza

j na początku sezonu. Ma iitż dostateczną 
s'\bkość i bije zarówno prawa jak j łe-

Pabisiak z honorem wyszedł z cięż

Vk;<-edniei Jańczsfc wysoki wy-' 
1 groL-cribym Więc.<orek m GKPk "

CMewski wygrab z Fabis ak em. 
W jyszel rundzie ^łka wyrówna- 

^nsta dobrze zaTyty dość czó- 
sto kriće > trafia. Szczeg6'niej ni 
nółds^s jest Fabisia- równorzędnym 
,i'zecuk«n. W drgej przewaga 
Chmśórskiego wzrafa. wzmaga on 
n-eco i na dystant
Mfstrziir/py coraz cęściej trafia le­
wym spćtn ale i sp inkasuje tri- 
ka łewh orostych. Pt kos ec rundy

IUU. Jtlia W.ł|MUt wuut-v UMJU • »/upv- | *.*1, . » tnjj .
wiemy: średnio... Nie ulega wątpDwoś- W zespole łodzian pouobaąre szyb 
ci że łodzanin jest daleki od mistrzów lv • dobry w zwarciach Czesli'ski. P e 
sklej formy. Chm elewski wyraźn e *> j trzrk daleko pozostał w tyle zjczolów- 
szczęd-za prawą rękę, która tylko zrzad- >ka w kategorii półciężkiej, akyypoży-

k.ej przeprawy z Chmelewskm. Jesz- ______ ..... _ _ ________
cze raz dowiódł że ma wszelkie- wa- iamie siąak scvzoryk.Booe przycho- 
rmiki aby wysunąć się na czoło naszych ‘-i»s —«rea - 
średnich.

Mecz m-iat przebieg c ekawy. W niż

Chmielodii bi;e w dek i Fabsi^?.

Koziołek pokonany przez Gromalę
/ Dwa mecze reprezentacji Poznania we Lwowie

IWóW 8 «tv—nla 7.938 t* Sobtitnls —p'c;-1 Lwów ani .-«"«3“ przeciętnie „prawnego» .„„'x WVniK ii^r. łWuw II 
n-s>e -- starcie VbKScrafcth repreżcntącyj t-v-1-reprezentanta. Na scwima pozorne star.al I .-o»1- -y. . u
znan a I Lwowa, zakończyło s ę dla lwowian 
prawdziwą Katastrofą. 'Wynk ringowy - 
,1^5:0. przedstawia przykrą istotną różnicę sil 
pomiędzy pierwszym prawdz.lwle reprezenta­
cyjnym zespołem Poznan’a, a drużyną Lwo­
wa — ósemką wybitnie słabą, nierówną, akie

reprezentanta. Na pewnym poz ónt e stanął i 
.dopiero Niemiec, na hlui vgo zresztą naJmnU j'i 
liczono. Walczył on n czwykle ambitn.c, wy­
korzysta! wszelkie atuty, part przez cały czas | 
n'ezwykle odważnie, za każdy za nkasowany | 
ciosr rewanżował się z atakiem. Przez p er-

coną w ostatniej chwili.
Druga reprezentacją okręgu łwowskicgo ttit 

może w obecnym stad um porywać się na 
przeciwników tej miary jak Poznań. Rezerwa 
Lwowa stanęła do walki z. przekonaniem, ze 
d >brą kondycją i mtodz eńczym zapałem moż 
na nie jedno uzyskać. Te atuty mogły wy­
starczyć na inny krajowy ośrodek, na repie- ' 
zentację o słabszych niż Poznań aspiracjach. I

Wysoka klasa Poznania na tle przerażają- ' 
cej slablzny drug ej reprezentacji Lwowa, za- 
lasn ala w całej pełni. Począwszy od pełnego 
werwy i temperamentu Czerwińskiego, po­
przez Koziołka i najc ęższe wagi poznańćzy- 
ków — cały hez wyjąttiu zespól pokazał wy­
soki kunszt. Na plan p erwszy wybili się: Czer
w Inski. Jarecki i Szymura. Na.tsta-
blej walczył Kl mecki, który mlal najw ększc 
możl wośd... uzyskania wyniku remisowego.

Lwów był bardzo slaby. Tu i ówdz.e sta­
czano wprawdzie walki na pozór zażarte, w 
rzeczywistości jednakże. Już po pierwszych 
stare neh, napór lwowian stopniowo malał, 
kondycja — ten jedyny atut — znTila z bły­
skawiczną szybkością, a na ringu wldnaio 
s e tylt.o bez przerwy atakujących poznanczy 
ków. Do pól ciężkiej' wagi włącznie nic miał

iKa ring ich całego kraju
. k ST RZELEC — GAPUo j!A 10:6 

i ®1|AŁA, 9.1. — TU. p| • • ■
wk-T. iurbar-Ua (Krakoy,

■ Wynik! wnll: przciMuń „h 
Ictóodl rap‘erowcj: StollTc, 
hSołSicOTlu nadwagi z Tobol:,. 
l<®arJ'«Lo tctyla a e rmn s., i

(¢^£$11 M -gral z Kuprvck m.i 
rrzogr»! t Mrrur : 

v11".
pfejgłat z Morawą", w po’e;ę< 

irpgrał ' Ral<uc.-\.n, w sr a
S)'wyt r <t z Kor/cn’cen ni 

r ®tf«j Krtipnlr (S) n< Aa 1 F Lr.lążkkm. , i 
brat, na j-untety S.ulliłnM., 
I £- WISŁA — MW
ITiMWtWSKlE UoRV, 9 1

Strzelec (B’.a- 
’.b.
sic następują- I

(S) przegrał 
ualka towarzy- 
V muszej Ole- i
koguciej Miecz | 

w piórkowej 
: starciu przez 
| Richter (S) 
•ej Jakosz (Si 
ej Markiewicz 
unJity, w pót- 
•rzygnąl spot-

H®tr. mó; j V- «rtS ■-i ■■ 
r fctftwyi : tę ,i

rruni.ulz.c 1QC0 w 
^TO.nri'1 P ej wyrradf P'.-rei 

W3AC UHkowSk ej wyroz ic 
' «wMk 63 następujące ' 

p tu

Tcl. wł. — 
’yx) — KPW 
yly elę w óo- 
rym za ntere- 
m. Z gospo- 
I Chudzlh. w 
można żbl(<ą. 

<no pierwszym
1 ajMSw. X: IK-itatnBcr^ K Icrcr zrćm'- 
"Wt.WW®™- Kiiuec ircm Bęn U z Mat- 
f WI T XMtaa k priegrd..oa puukty z Tv- 
fl. J7t „aJH|!>W8fcl arcm'sbwnł z F!gzc-em ń„ 
l.(ttej wre, Kar„l vygrat z -^nachem, 
lUOlTrct; p-ze$ral ,przez ♦. k, >, .tfebudz;. 
kM. (H'S«'e Żbik wyga) przez t. W, o 2 
lewki. ’
USIV*’™5™™ bpksctskie-hu b mar. IJAWV ruzegrane w sobotę | tlćiiż’ele 
I pr/nlósly następująco wyniku 
I Wfekriguc a: W>maw«M (Por-W,) * “ 
ItMWfi» (Czech.); Alaksandi« 
ryiffln*' Pri,ei teehncznc k. e,-Tf-u.,.™,. 
p!*W<Czei:h.)j -.Pegot (Czech.) 
jr®Wis,’-n» Jp°')

wszc dwie rundy walka była zupełnie rów- | 
norzędna, w trzeciej Niemiec nie wytrzymał , 
temjią. raz znalazł się nawet na deskach, co i 
w ogólnej sumę, musiało wpłynąć na przy - । 
znanie zwycięstwa Kl meekemu.

Przebieg walk: byt następujący: w wadze 
muszej, Czerwiński (P) wypunktował wvscko j 
Musiala, w wadze tioguc ej, Koziołek wygra! i 
na punkty z Olbcrtem, który walczył dosyć 
odważnie, jednak w pewnych momentach do- |
syć nieczysto. W wadze piórkowej, Pela (P) ‘ 
wygrał wysoko i pewn e na punkty z Zagród 1 
n'k cm. W wadze lekkiej, Ratajak (P) w>- i 
punktował Sawaryna. W wadze pół - śred- ' 
niej, Jarecki (P) wygrał w 1 rundzie przez , 
k. o. z Wróblem. Lwowianin nadal walce ! 
zbyt mocne tempo, to też już w drug ej mi- i 
nuć‘e załamał sie zupeln c, oddając inicjały- | 
wę poznańczykowi, który w jednym z ataków , 
pewn e i skutecznie zaatakował żołądek.

W wadze średn ej. Szulczyńskl (P) wygrał i 
w 1 rundzie przez techn. nokaut z Paszczyszv I 
nem, który wobec kontuzji brwi byt n.ezdotuy 
do dalszej watki. , |

W wadze pól - c ężkie], Szymura (T) miał 
dosyć ciężką przeprawę przez pierwsze dwie j 
rundy z Koprowsk m. W ostatnim starciu Po­
znańczyk górował bezapelacyjn e, wygrywając I 
w końcu przez nokaut. |

W wadze ciężk ej. KUmeckl (P) znalazł w ( 
Niemcu n‘emal zupełnie równego przcc,wn ka, ; 
n emniej jednak zdołał wygrać na punkty. ' 

Sobotnie spotkanie zgromadziło około 300 
widzów. !

szyci 1 kategoriach poziom był na ogól 
wyrowuanv. a poloniśc wygrywali 
dzięki większej rutynie i nieco lepszej 
technice.

W wadze ninszei Komuda (P) tre- 
m sowat ze Szwedem. Naszym zdaniem, 
walkę tę gtadl<o wygrał Konfnda.

W kogucej Kazimierski mał sjxm> 
kłopotu z Marcinkowskim .(IKP). W 
Pierwszej rundzie nie może ria ti.-i uvóu«»s x

dz: mu purnetą. i _
i ’ * j?
4®z Pułk ak pada na <fc'

I» końca watki nas 
na Ki..ta , p[TiHżuie zkcje Ch«Ł- 
się trzyj®- ,
,e 1\Vzms<wa;ke; nzjang r 
n ectekawł trzeciej radze aiewą^ 
W5- chofi fałłodzianit ™ 
ł*ie przewf (P) w
■ SawTs l i;, 

gjtr^z-c Pz^r 
4. ./^Żolą Jfc.

Już nąpocząiku n 
sh byjjunk:

ir.ihii do-bryi-.il a ncwet dn-skiałycli. ostatnich rundach „wchnd?:" 4’ 
punktów. Klasą dla siebie bj Chro-i nika i zapewnia sobie nicznaCzas lirao- 
stek, który staczy! najlaaiiejłą wal- j wagę, która przynosi mu ostateczne 
ke dnia z Ratajakiem. Doskcile za-.zwycięstwo. --•»-■ łsześć.sckmiŁ| sp| i/,ja auu.|..
deb utowal eWuMinianm Ber. sta-1 W piórkowe! Małecki , Z |,rzec'ei po ciosie w szę^
W rac r-ezwykle zacięty opór jarec-1 Czesławem (IKP). Pomnis-a liczony. j J

“ przez wszystkie rundy n ezr.aczną aie I Sędzował na paikriiż. GrcssefT
Największą jednak niespodianke | przewagę i celnie trafiał h. d*,» •’

zgotował Gromala, który zdecj^wa- > - Łtikas ew cz (P) dzieci cel-f Gr$2e«UU'
r.;e. przy zna-cznej przewadze we | j________ L
wszystkich rundach, wypunktowa Ko-
z.olka. Zaznaczyć jednak trzeba, że
Gromala miał sporą nadwagę i tyko 
dzięki kurtuazji Poznania został {o- 
puszczony na r.ng. Nie najgorsza bja 
jeszcze wnika Czerwińskiego z Lub»- 
skim. \

de^ach doĄj 
V drtisiei il 

i sześć sekund . *ce

Węgrowski rapisuje z
w ramach meczu Łódź — P<mor^;7

W ramach meczu Łódź — Toruń (9:7) » nal zu^ciuowan. na punjOfrowsti^o H,- 
Toruniu odbyła sę walka ebm.nacyjna Clę-: W unguj-ej GabowskijT) wygtal a 
mą — Węgrowski. Mecz ten zakończył Łf chterern. W yn a len krzł, odziania*.

■nrsem , ' i *v P<>r,i0'v^rzeni n¥f)
tn toteż nie widziało sic tutai tei za- l ^Choma naogół zaw'ódł; był zbyt powohy i nat wa.ki ę A,Vsto».«( 
na. totu. me y aziaio S N tu UJ tej za ma!o agfCS>* ny. Ateic swe Ogranczai <- i W lekkej Ber (•.-) łgiir „ J*- i. 
ciętości gdyż zlasa zwycięzców donn- jenie do wyczekiwania na kontry. * Kijewsk.m. Orczcnie arnwdzi iortrt*

--------- [ w pierwszej rundzie '.'-baj pzecwnicy *a-iczyka. ] f
I 4<ją się i nie robią sobie krąywdy. RwJa 4 w pńjjredniłOstrowsau'(Łi ołesłun- 
’ ńyrównnna. ‘ nie przyznano fycięstwoM błewskm. T->-

IW drugiej Węgrowski rusza do ataku f,:zę ; nińczy!:. którybczył 15(t!kę m’at anacz- 
sb trafia. Niestety, bije szeroko i sygau-, na przewagę • pierwszą nudzie, drug^ 
zke c osy. Runda dla marynaiza. {starce było *rę«naaC|j w trzecim aą

\y trzeciej Węgrowski nadal atakuje, lecz; znaczyła się łkaj przęuk Pstrowsk a/ 
nalz ewa się na kontrę, która go rzut' na W średniej %aM.i (Uzrokautowa^ • 
kokna W tj rundzie jest lepszy Chony. p erwszej rundt Irnesta'

Sidzlą Snswzyrtsw W >Wkj fczner f i wyptmkto-

W
W trzech najwyższych kategoria** 

przewaga Poznania była bardzo znacz*- remisem.

couala wyraźnie.
Niestety mecz dzisiejszy nie 

się bez tradycyjnych zresztą
sędziowskich. Wielka szkoda, 
kowita wina spada tym razem

obszedł 
usterek 
że cal­
li a Po-

znań. Sędziujący w ringu p. Kazimerz 1

LWÓW, 9.1. — Tel. wl. — Rewan-1
żowy mecz bokserski _ Lwowa z Po-1 Lubiński od sędziego punktowego zmia- 
ztiatneim przyniósł pięściarzom I ny wyniku remisowego na zwycięski 
skim pewną rehabilitację, tym bardziej, | jja Czerwińskiego. Polecenie p. Derdy 

t zespot Lwowa iićc w swym , niczroziitninle hvln łnik sfsiiow-Waga lekka: Stryjkowski (Warsz.) b'j^ j imHpnswim skHdZ’P Dn ifedzielne/O ' • n 'i t , * ? ••>»»!
Nicw adomskiego (PZD, Wakuliński (pzlj ! sKUQZ.e. LD nx -y ; cze. ze p Bokhrzucliowski zrnicti I wy - |
bje Scilgę (Czech.); was’ak ii (Leg.) prze-1 meczu -nie stau :li się przede wszysi-, fl^ bez s|owa protestu Lubiński przez, 
grywa z Marciniak cm (PZL); Burny (Pot.) i (Cm rzeszowiaeiie Grauer i Moszlto- i ws^rslkip (Hr-n nnirof-; , trzymać i wygrywa przez techn cznv k. o. w trzecie i 1 Stafv.a potram Ltrcyinuv.
rundzie Z Byhowsk m (Prąd). wicz, których klub macierzysty pozo- - 1

Waga póiśredn a: Prz.ewódzki (Leg.t poko- staje eia wojennej stopie z LOZB. Po-1
grywa z Orlikowskim ^Warw.')? Januszewski | nadto SprttiwoWi wydarzył się niemiły trwałych' protestów w:dowtli kióra na1 
(F.B.) bije Zgt ńskiego (CWS); Kos now j wypadek z koiręm a Miclmiewicz i i , P et\rp
G „i.) nokautuje ńwicrczyńskiego (Orkan);, c: ji™ tnntrii Walczvó » nrzv SWIUH'0 dzienne wywlekła stare h.sto 
hwatkowsk! (Czech.) nokaulule w II rundzie . >.<l-mK0W nie mogli W-aiCZJę z PTZ\-| rin r„b„ t.ip.nv rlto odmian?
Hocha (CWS); Zrąbkowski (F.B.) bije Po- czyn od siebie niezależnych.

ro“ne'zostały ćwierćfinały.' Ńie najlepsza więc znowu reprezeti-
Wyn‘k byty naslepulące: w. kogucia: Gulina | facja LWOWS zdołała jednakże 
(Orkan) wygrał z Rz.ewnickim (CWS); hnl- 
ga (FB) pokonał M'challka (PZL); W'śn cw- 
skl (Forw.) juzegra! z Rosińskim (Pol.); 
Aleksnndrow cz. (Pol.) b Je zdecydowanie Bu: 
gala (Czech.).

Waga piórkowa: Tyrała (FB) wygrywa w 
trzeciej rundzie przez techn'czny k. o. z 
BryszJsIem (Orlran); Prus (Pol.) bije Ro-i 
marit ewicza (Ork.); Szymank ewlcz (Ork.) 
bljc Chrnmasklcgo (Warsz.); Sieradzan (F. 
B.) wygrywa przez techniczny k. o. z Ostaiią 
(Pol.).

Waga piórkowa: Kwiatkowski (Pol.) po­
kona! Zybcrta (Prąd); Jędrzejewski (FB) wy­
grywa z Zubertcm (Warsz.j; Tyrała (FB); 
bije Prusa (Pol.); Sieradzan (FB) pokonaj 
Szvmank ewicza (Ork.).

Waga Ićtrka: Tomczyńskl (Warw.) Wygry- . 
a przez techniczny k. o. w drugiej rundzie

IW
z Janczcwsk'm (Czech.); Pawłowski (Orkan) 
bile Ostrowskego (CWS); Siryjkowski 
.(Waraz.) wygrywa z WnkurOsklm (PŻL); 
'hirny (Pol.) w najladifejszym spotkaniu

-Ijt po zaciętej walce wygrywa z Marcinln-

śjWtgn pMStctfn n: I.ew-ehl (CWS) wygrywa 
JgAłfc» walkowerem wobec nlestnw'cnla s'e 

(Orkan); Przcwódzki (Legia)

tizj -

Pogromca Rana
to klasa!

Derda postąpił u ewlaśckie iadajac jw pótc^k'. 
przy pierwszej walce Czerwiński — nk, który oUpowIada przebiegowi meco. I wysoko Dybllai.

TCRUŃ, 9.1. W Toruniu odbył się ilędiy-* W ciężkiej BMi (Ł) £|rnt praw t 
nfas»wv mecz bokserski Łódź—Toruńg na- . ntczny k.o . zvjkowen.'tuńczyk, te 

1 grodł ńrezydentn miasta Torunia. J»yc C- | przeważał w Wzym stirA doznał wj 
stwo odniosła Łódź w nieznacznym sl^unkń j g ej rundzie #pieęzn«vłrozcięcia.* 
Mwvwmw» i. watkę przerw

W wadze muszej Jarmuszewski (T; poko-l Widzów zebfclę olę (>. ()00.-stanów-

Na boiskach zaranicy
TRIUMF RODZEŃSTWA <RAXZ ub. w ceiachhfcwęznycbbawit wf 
Bieg zjazdowy o wielką Nafodę Pa Kapanem |®orocznej Irożyny

। ne z przea roiitt, sieuy uiu vu„> >*„.> । ryża w Megeve, pierwsze wifkie star 
brat p. Kazimierza, Zygmunt, nie naj-1 cje najlepszych zawodowców św'ata 
lepsze po sobie zostawi! wspomnienia. । zakończy! się pięknym zwpięstwem 

W wadze koguciej Koziołek z miej-, rodzeństwa Crantz. Rudi wir.it bieg.
sca został wytrącony z równowagi,, panów w 2:36,3 przed A/striakam. I 
silnymi nieprzerwanymi atakami Gro- -
mali. Lwowianin parł ciągle zdecydo-

walkę zdecydowanie równą. >
Po decyzji p. Derdy doszło dio długo

rie z przed roku, kiedy dba odmiany |

( lllu.l, I - W Hl'll Ul VWH M.W
i wanie naprzód. Koziołek chwilami tra-

Paryż, 7 stycznia 19.38
Na wczorajszy wieczór bokserski w 

„SaUe Wagrnm“ wszystkie miejsca 
były wyprzedane. PuiWczność miała 
nosa: na ringu oglądała piękne walki, 
a na widowni popularne sylwetki

cii zuipclnlc głowę ■ z wyjątkiem pierw- 
szeigo starcia był w zasadzie gorszy.

W wadze piórkowej Pela po ładnej । 
walce wygrał zdecydowanie na punkty [ 
z Sawarynem.

Walchem 2:37. Pfeiffrem ?JT6. Mat-
tern 2:40.4, Szwajcarem Niemenem 
2:43, Francuzem Couitet J Włochem 
Chicrroni.

Christ! wygrała bieg Jan przed 
Szwajcarkami Kutizle i Steri.
NARESZCIE SKOCZEK ^ANCUSKI.

Młodziutki skoczek francuski Cout-

prezentacyjni*;-.ostał- tył o Chle£
m. pozatemi Sjtne n0WI nazw® ' 
bis. Colo. Henn C. i F. S , 
set. Guyet. Ifiij , Lacedefli. Pi i
szvm ęgz;nmiśiviochów.Wiie 
ka Nagroda.^.a w.ęjanwnis ' 
i 8 stycznia} £. . ’' '

MISTRZ 3|>IJSKr ŻLAMAW!
¥ »1Ę \ l. - ■ 

Oddbjoenn T^j, mistnC o!m^_
IV !fmrrtirt?vinni wi* _« •.» a_i*___ a

oraSówski, d 1 ug oi ehiF^seilĆHt* 
wM^rśza.vVskiegu Okregr\vzft >Zwi» 

Wzfiei, na tle zitargu z'itr 
Sie do dymisij ' V:

t M i ST tyRO ST W A CK Mól ICY
wastssym ciągu, m strzo-m Stolicy w ku- 
dafreą i-azęgra^n następujące „„„-.tan’»: 
irajttsiyzdtóe tńtń odbyto we (./go l, dn(, 
tuMilAtfe. w którym AZS pokonat Warua- 

w Pntostntvch m«
!a®iJM«uab zdojtvla ev-iltl i waUknvcraml 
ibmMji. nlestawlen n p-n..: ,; I Skry. 
L^fcpwlfówttd mtsk ej AZ«i pokonał po ciw 
|dK'.jiręeb'egu KPW <:■-! < ¢4:20. uległ k-d- 
■■tesp^ddekvnnle po rAC'ętej watce War. 

stownfcu 2.8:31, dz'eiri frum’
ńwlankl w*«tunera

T':

swych ulubieńców, z Ałbertem P-rdean. 
dc Sl,?:y ^r"0’1,1 MarCe1

Ir®SŁłMdiuiowicz (CWS) wvervwa » fń-! Urlem i Al Brownem na czele-
Nadzwyczaj ciekawą i emocjonującą 

do ostaterei rundy w-mlkę stoczył nie­
dawny pogromca Rana Hrabak z Wio 
chein LocateWim. Przebóg Je! do złu­
dzenia przypom!-n»l walkę, w której 
walczył Poia.k. Z Początku bojażń 
Czecha I w pierwszym okresie bardzo

W wadze lekkiej Ratajak przegrał j z chamonix dostąpi 
na punkty z Chrostkiem. Walka stała m, że jako pierwszy I 
na wysokim poziomie. Chrostek miał I konkurs w konkurencji
więcej inicjatywy, był żywszy. miał

MT-ń-i........... ”vmvum<CWS) wvgrywa z Ja-.
MfeJFWjJtoynow (Pol.) poknum 

wo (czccn,),

lepsze te«m>o. Ratajak iiatommst góro­
wał technicznie.

W wadze półśrednlej Jarecki zremi­
sował z Bergiem. Poznańczyk miał 
niezwykle ciężka przeprawę.

W wadze średniej Szulczyński po 
nieciekawej walce wypunktował zde­
cydowanie Kinga.

t \^W'Wf8r#nc »ns,on« 22 bm. (a!.) 
Włocławku 

bm. pierwsze w sezo- 
m drużynami So- 3¾¾¾¾¾¾¾¾ ss.a 

ra^-WŁiłaaft .... .................. ..........................................................................
“'I1'"- i l 'i' । -'W 1 *’ "“'"'I1 " d«lkl B’r:

« c^Wm si,y' wre'zcic niorwLlcy finisz
«wr^kSi Fyp°*y«i«iy'» ostatniej rundzie dęcydh.^cy o gwy
w rlngJW^w ‘-'«.•stwie. Przyjętym zresztą z wekła-

- pibrwhzyikrok boksbrski -. Nip zna ■ radością, gdyż nriibak jest tu
9 styczniu । bardzo Inhiauv. czego o e mbźna po-

-2 1 ' ' f ■'* '*i b-

ciężkie dla mego chwile, po tym prze-
V.vdzenlt

knnee już trzy

W wadze półciężkiej Szymura już

wei, hijąc tak dobrych 
Austriacy Rein| j Ho4!
stennayer. Skoczkowie fr 
nie odgrywali źadnei roli 
tynencie, I

KANADYJCZYCY W
Team kanadyjski z Si 

chał już do Europy, Rj 
stwami świata rozegraj/

W wadze półciężkiej Szymura jwź cy p!ęć meczńw S^Jcarh- w tym 
w pierwszych sekundach skopowym i-samym czasie eoszeta/łnm puL . 
w nodbrńdok nnwntił nn Hac,h ib,,.i ,..,1l-soszcią/tam Polacy.

zjazdową włoscy.
l ó-upę wybrany;:..'zjazdowców wio-i 
.s-nch trenować będ^e Hierl ard Knei'«’ 1

i miody, świetnie sr ‘ ‘ ‘
1 striak. mistrz FI«

liwskiego. .
Na nleszczegółijym Pozlwnie stała 

waga ciężka: Kllmeckl wypunktował 
Szkwa rko wskiego.

Jak sic dowiadujemy okręg Iwowsk 
ząmż\ł nroteist co do wyniku Częr- 
wuisdi — Lubiński, Protest ten Lwów 
przośie -bejpnfcjednioi do P. Z., B. f

Goięlę j północy t 
Prusach Wschodnie 
dz e najpierw w k 
Z.A. (hr.l

MISTRZOSTWA 
WV w ttąp<ićti.'clwlr

W-Ł - 'dowcy zeh-ceu noSć 15 p<t. plł;d
............. Cjrvlni:, Usta 6 t*i-t 4) sit-^sD-lł u s(6p Małlciiirnu. w C- 

NiespoJziatilcą lęą-. ż,’ :^ «ruoię olbmu 
niema najlei-z ■

■^klego Glaciiito Se:

4 płij. Po HI. U cptl 
m’e w kt. A ntYn 

MECZ ZłRAśNIC
W r. grany zostanie ił t

ijzek alletyezrtv w 
i Warszawskim

j-HOWE WARS7 
A zóstaty zró

:s — Lcg-a 15: 
;i 'i>hyta Elukłr 
1 ima 9 pst, 
I 5) PrlęyJijy 
I > ucjsce jegę 
— <';i»la.
• ’ — JKP r

przyzif.it


'e, na razie, wobec trwających Jeszcze

i owal i wykwa. Właściciele firmy u:

nicze

mniejsza skalę ruch, jaki panował na
Jedno z pism urzą-

stołowy

10-ciu najlepszych spoiło
Ruud przegrywa z brate

dzę, że przy odpowiednich warunkach Sn c- 
gowych skoczek o klasie Staszka Marusarza 
osiągnie z łatwością 80 m a może I więcej

Projekty przebudowy skoczni zostały osta­
tecznie oddane w ręce Inżyn erów i tą obze-

sobą wielkie robóty «ta rozbiegu, znaczne 
Jego wkopanie, pewne zm‘any na zeskoku, 
— ale zasadnicze wykopy dolne są właści­
wie porobione. Już tak. Jak się ona obec-

rzałości" sportowej.

patu, inteligentny — >. w -
ni wykazał, jest skoczkiem, o klasie nlę

rodzaju, że dla

ne i zmodernizowane Narodowe mi

zwalała na dalsze skoki niż dotychczas. M*

świata

Zakopane po uszy w śniegu
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

^odtL^IS^ sprzyjającej narcarzom pogody 
. w ' wtdlo'Zakopane już dawno w okresie 
■ ląte< mym. Mamy bez mała trzy tygodn.c 
• ■■przerwanej mroźnej I śnieżnej zimy, po

• pierwszy od wiciu lat skocznie były cio­
tecznie zaśn.eżone na skoki noworoczne, 

। trasy zjazdowe mają już wszystkie wymogi 
n egowe do ostrego nawet trcn'ngu. Toteż 
is.ące nart arzy.. którzy zjechali na okres 
wiąteeżny' z całej Polski, korzystają w ca- 
■i pełni zCyWspnn alej pogody śn’eżnc|. Za- 
,oparte jest'natłoczone po brzegi, miejsca w
icnśjónatach dostać n'c 

•rzyszły tysece widzów,
można, na skoki

, nwalone narciarzami, t akrzy robią

w Cieszynie w wojsku) i Out-Szczerba (któ- ■ 
ry uczęszcza do szkoły budowniczych w Jaro- 
Blnwlu). Z mn.ej renomowanych zawodników 
zamiejscowych startował Bandura (AZS Kra­
ków), — brnkło natomiast Orlcwcza, choć 
był on na święta w Zakopanem. Z m ejsco- 
wych n.e pokazał się na starcie Worzytko.

Konkurs oczywiście, Jeżeli chodzi o zawod- 
uŁów n c przyniósł rewelacji. Stanisław Mn- 
n:sarz potwierdził swą wielką klasę, Wnuk 
byt bezsprzeczn.e po nim najlepszy, Bandu­
ra stuszn e zdobył trzeć.o nflejsce, a kto wie , 
czy n.'c należało mu się drugie. Gut był gla-

cze o wiele za niepewne.
Natomiast milą niespodz'ankę sprawił Jan 

Marusarz, skacząc pod względem stylowym 
może nlenadzwyczajnle, ale bardzo pewnie I
dtugo. Jan Marusarz to zawodnik, który za- | ją braki stylowe.

refcti pracowali, bezwarunkowo najlepszy. 
Mayer, Kula Stanisław, Bobowski (który 
zusztą upadt przy drugim skoku) są bezwa- 
rurkowe gorsi. Niepewni w powetrzu. ma-

trasy zjazdowe su | nowczo od obu poprzednich gorszy.
dosko-

nule Interesy, a kolejka na Kasprowy jest 
stale pręepcln.ona.

Trzech trenerów zagranicznych 
h S*"* Czysto sportowe oczywiście schodzi 
rtz tym.Stanie rzeczy nn plan drugi. Nic znać 
’,“.e--proirtń":^^ pracy treningowej, me 

( 'dać, że w tej chwili w Z.-kopancni pracuje 
łrąenfi. trenerów zagranicznych, nie odczuwa 
Kfi.it pm«a treningowa poszła w tym toku 
rńota łapie] niż kiedykolw ek. Jest to Jednak 
zrozumiałe. Styczeń jest w pierwszej swej 

,p<rh>włeę szczególnie, w okresie św ątecz- 
nym, mesfącem pozbawionym sensacji na-- 
^larsklch. .. Działają tu dw e przyczyny. Po 
pierwsze, nie rozpoczęła s’ę jeszcze seria 
wielkich Imprez narciarskich, różnych m- 
strzostw, .ple ma jeszcze ostrej walki nfędzy 
iąsamL konkurencji klubów, gorączki wyka- 
zMią Ja|t' najlepszych wyników, kwalifikują­
cych’ do tpjazdu za granicę. Trwa jeszcze 
*:J^a Phi®* przygotowawcza, a ta, jak wia- 
demo, ula J-st na zewnątrz efektowna. Po | 
igfrgie — większość zawodników zakopian- 

to instruktorzy, nauczjclele narc ar- | 
etga, dzierżawcy schronisk itd. Mają oni w

Marusarz musi popracować
Staszek Marusarz trenował bardzo mało. 

Oczywiście — przy Jego ogromnym talencie 1 
wiellcej rutynie nie przeszkadza mu to do 
zajęć a w konkurencji lokalnej bezapelacyj­
nie p erwszego m.ejsca. Ale Staszek musi o 
tym pamiętać, że przy Jego warunkach nie 
wystarczy być pierwszym w Zakopanem, co 
może nawet bez specjalnego wysiku osiąg­
nąć. Narciarstwo polskie ma w tej chwili 
jednego zawodnika o klasie światowej — Sta 
n'sława Marusarza — I ma prawo od niego 
żądać, by Marusarz pracował nad utrzyma­
niem swej formy, nie polskiej — ale śwla-
towej, by myślat o zwycięstwach na

trzymał się na dość przeciętnym poziomie 1 i 
pozostnje na nim od lat. Obecn e poprawił 
się w skok-ch. Jeżeli poprawił s'c równ ci 
w biegach będz’e Jednym z poważniejszych 
konkurentów w kombnacji.

Z młodszych — przede wszystkim Kula Jan. 
Lepszy od brata, niebywale pewny w po­
wietrzu I przy lądowaniu, skacze stylowo I z 
dużym zac ęc em. Z Jtm'orów, którzy w tym

laBn

Ivor Montagu

Krokwi, ale w Lahti. Przy tym systemie 
pracy jaki Staszek stosuje o utrzymaniu po- i 
złomu świnlowego mowy nie ma. Wystarczy | 
porównać jego skoki ze skokami M dtskaua, | 
w tym konkursie, by stwierdzić, że różn cy) 

poważn ejszej nie ma, zwłaszcza Jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że Staszek skocznię z ia 
doskonale i Jest znacmle bardziej niż Midt- 
skau rutynowany.

Wnuk Jest dziś, o Ile utrzyma swą formę 
biegową. najpoważniejszym konkurentem,

rtfesle najważniejszym dla ich przemysłów, Bronka Czecha w watce o tytuł mistrza Pol-
w okresie wielkiego zjardu świątecznego, 
najwięcej do roobty. Dlatego też już od sze­
lfu lat tak układa s’ę programy treningowe, 
bj£w otcresle Bożego Narodzenia możliwie 

iiwżględnlać zajęcie zawodników “pracami za- 
f&eowyml.

Złe posunięcie
lnt[>rczą, która zwykle przerywała mato 

.aportowy nastrój świąteczny, bytj- zawody o 
HiJljtrzastwa sztafetowe 4 x 10 km. Była to 

Unipreza niesłychanie popularna, doskonale na 
da^ąea s’ę na otwarc’e sezonu, gromadząca 

stale liczną konkurencję na starcie — jednym 
słowem Impreza żywa i łubiana. PZN nic 
wiadomo dlaczego, Imprezę zniósł i włączył 
n»5,trzostv.a sztafetowe do programu Mi- 
stjłcątw Polski, tj. na początek lutego.

f' ' 1 ręyisjs Sportowa PZN mer- 
icj swe- deciizjl. Bo 'gdyby

’ , • nfntrzostwa Polski stant 
Cruzvna zagrnnleiGti. to będ/.;.

ski w komb'nacjl norweskiej. JeieM mimo 
służby wojskowej będzie mógł trenować bie­
gi — może wiele powiedzieć w mistrzostwach. 
Jeżeli jednak — jak o tym chodzą wieści. — 
uda mu się na stałe poświęcić się służbie 
wojskowej, stracimy Jednego z najlepiej za­
powiadających się zawodników, biegacza o 

j klasie Orlewlcza I Górskiego, skarżącego o 
klasę, ba, dwie klasy lepiej od n'ch. [

Bandura sprawił milą niespodziankę, tak I 
stylem (miał go zresztą zawsze) jak długo- j 

śc ą I pewnością swych skoków. Razem ze ■ 
I Szczerbą I Wnukiem należy do tej grupy za- | 

kopiańczyltów, którzy przebywając poza Za- | 
kr,panem uzyskali jednak w skokaeh lepsze I 

wyniki niż mejscowl.
Bochenek skacze sztywno i niepewnie. 

Jak na zawodifka. który specjalizuje się w 
skokach, porzuciwszy biegi płaskie, skacze 
znacznie za słabo. Jak na zawodnika, który 
,na pełną możność stałego treningu — ska-

■Taiz .

i«-jną —
:ę drużynę : r p;v • I 

zespoły klu- I
km i <alc ni strzostwa sttatetowc pozba- 

.ze<oną będą ser.Mi. Nie w.adomo więc jeszcze 
• M ełijęill jakie konsekwencje będzie miała 
glfz^myślana decyzja w lutym—obecnie ,

■jot wiemy, że pozbawiła ona sezon j 
ryO Jego najważniejszej imprezy w ( 

^.-resl- początkowym. I

Trening skoczków I
. To „utracenie" sezonu sportowego nie I 
'wpłynęło oczyw ścle negatywnie na sam tre- | 

nlng. Jut kilkakrotnie informowaliśmy na- j 
szych cy tein liów o postępach prac grupy i
olirip^slslej, która pod opieką wiceprezesa 
komisji Sportowe], dyr. Kasmelewicza. praco- 
‘*ąla rzeczywiście doskonale. Pierwsza część 
-rudnia zeszła na obozie biegowym, który 
.‘kończył się 19 grudnia 1937 r. zawodam’ 

biegowymi na trasie około 20 km.

Przei święta trwała pauza. Przyjechał Mdt- 
slau, jednak wskutek Jego niedyspozycji, a 
także braku śniegu na skoczniach, nie trem.- 
m no skoków. Dopiero w styczniu po kilku 
:r .-.Ingach na malej skoczni I jednym na 
k -Irw i odbyto pierwszy konkurs skoków 
H on lym c'ckawszy, że brali w nim udzl.il 
' n er rawodnicj którzy stale poza Zakopa- 
: ' przebywają i tylko zjechali na święta.

to przede wszystkim Wnuk (który służy

ssaswBŁsesaosfs

li w PRZEZIĘBIENIU. 
' GRYPIE TKATARZE

W każdym razie trudno I nic przedstawia, będzie bezwarunkowo po-
I ... ...__ ^3. Ł-po p erwszym w roku konkursie, po drug ch 

dop ero skokach na Krokwi, mów ć o war­
tościach tego czy Innego zawodn'kn.

Sprawa skoczni
Egzamin zdnwata przede unzrstkim skoez-

puczem dopiero, przy uwzględnleflla . teg 
ręcznych doświadczeń, ostateemy profit ze 

stan c wybrany I wykor.any.
Mata skocznia w starym kamlenlotout 

okazała się bardzo korzystną ł eleszy »'fl 
ną frekwencją w treningach. Jost ona ynt 
wszystkim skccznią Jun orów, afe MJd 
prowadzi treningi 1 dla czołowej grapy 
wodników przeważnie na małej skoczni, f. 
skał on soo e z miejsca dużą synipaf

fila sama. Jak Już pisaliśmy — pracowano na ' nie na drodze zatwierdzenia przez FIS; oczy-

niej przez catą Jesień 1937 I prace aa lc.«z-
cze dość dalekie końca. Mamy Jeszcze przed I eksperymentów — w drodze konsultatywnej, pjjąccj Marusarzowi.

Mała piłeczka cały świal
Wspomnienia prezesa Międzynarodowej Federacji Tenisa Stołowego

Tenis stołowy (ping pong) nie jest by 
najmniej grą pochodną od lawn-tenisu, 
gdyż powstał on mniej więcej w tym sa 
mym czasie. Katalogi brytyjskich fabry 
kantów artykułów sportowych wykazu I 
;ą sprzęt do tej gry, już w osiemdzie-1 
siąt.ycli latach zeszłego stulecia. Podob­
nie jak lawn-tenis i pierwotny tenis sto I

łowy nosił dziwaczne nazwy. Jedna z miast wówczas używanych piłek z kor-1 sportowymi, c której powyżej była
nich brzmiala: „Gossima". | ka, lub pełnej gumy Nowe piłeczki
Zjawia się piłeczka celuloidowa ■ wraz z nazwą naśladującą dźwięk ich 

Ojcami nowoczesnego tenisu stołowe J odbijania („ping-pong") złożył przyja-
go byli pp. Gibb i Good. Tuż przed koń 
ceni XIX-go wieku mr. Gibb, po powro­
cie z Ameryki, gdzie widział piłki z ce­
luloidu, jako zabawki, wpadł na pomysł, 
użycia ich do tenisu stołowego za-

OBROŃCY TYTUŁU MISTRZA ŚWIATA
Mnupongiśd. amerykańscy przybywają do Europy bronić tytułu 
drużynowego mistrza świata. Stoją od lewej Mc. Lure, Tindall, 

Aarons, Purves, Blattner i Bidlle.

Akademicy 6 państw w Krynicy
Tytuły mistrzów Polski zdobywają Finlandczyk i Austriak

W ramach międzynarodowych akademic­
kich mistrzostw Polski w konkurencji alpej­
skiej odbyt się na Jaworzynie kryniek.e] bieg 
zjazdowy i slalom.

Bieg zjazdowy panów odbyt sie na trasie 
2 I pól km. przy różnicy wzniesień 500 m. 
Wyniki technczne:

1) Roessner (Austria) 2:17.5 min. 2) śmiał I 
kowski (PTT Lwów) 2:50.3 min. 3) Lipowski ' 
(Wisła — Zakopane» 2:54,3. 4) Zippert (Au­
stria) 3:03. 5) Gallob (Austria) 3:09. 6) 
Hesse (Austria) 3:12,5. 7) Pessl (Austria) 
3:16,5. 8) Zając (Wisła — Zakopane) 3:13. 
9) Haduk ewiez (PTT — Lwów) 3:19. 10) 
Jcnner (AZS — Lwów) 3:23.

W biegu zjazdowym pań zwyciężyła Szczy- 
gtówua (AZS — Kraków) 2:25 min. 2) Mar- 
tinsons (Łotwa) 2:27.5. 3) Liljowska (AZS 
— Kraków) 2:43.5. I

Do slalomu startowało 13 zawodników I 13 
zawodniczek. Klasyfikacja kolejności przed­
stawia się następująco:

1) Pruessner (Austria) czas w 2 zjazdach:

1:14:49, 9) Maurln (Łotwa) w czasie 1:16:03. 
10) Schmidt (PTT Lwów) w czasie 1:15:34. 
Z zawodników zagranicznych 12-te mejsce 
zająt Austriak Fogy, a 13-te Łotysz Bertuls- 
sons.

Bieg do kombinacji: 1) Matti Hori (Finl.) 
czas 1:07:26, nota 240, 2) Roessner (Austria) 
1:08:18, nota 234, 3) Gallob (Austra)l
1:11:37, nota nota 213, 4) Auskaps (Łotwa) 
1:13:02, nota 204, 5) Pupltls (Łotwa)
1:14:19, nota 196,5, 6) Burda (AZS Wilnu) 
1:15:46, nota 187,5, 7) Bandura (AZS Kra­
ków) 1:17:09. nota 180, 8) Pietrow (AZS 
Wilno) 1:17:50, nota 175,5, 9) Urbański 
(AZS Lwów) 1:38:45, nota 164.

KRYNICA, 9.1. W trzecim i ostatnim dn'u 
zawodów rozegrano dwa konkursy skoków do 
kombnacjl i otwarty. Odbyły się one przy 
pięknej pogodzę i temperaturze —10 stopni, 
na skoczni Komitetu PW i WT.

Skoczkowie Wisły
bez konkurencji

ZAKOPANE, 9.1. — Tei. wt. — W nie 
dzielę odbył się w Zakopanem na skocz 
ni im. Stryjeńskiego drużynowy kon­
kurs skoków, w którym wzięły udział

cielowi, który prowadził sklep z arty­
kułami sportowymi. Oto w jaki sposób 
w następnych kilku latach gra ta-stop- 
niowo rozpowszechniła się na całym 
święcie.

Ping-pong szaleje w Anglii
Nie byłoby przesadą twierdzić, że w 

Anglii, w latach 1900—1904, gra ta uprą 
wiana była na każdym sto’e jadalnym
i. że w każdym klubie, hotelu lub sai 
publicznej odbywały sie turnieje, w któ 
rych brali udział ówcześni głośni gra­

rzystać swoje uprawnienie, grożąc 
domagać się będą używania tylko W 
'•abianego przez nich materiału. Na 
żółnym zebraniu związek ping pong 
■,vy został rozwiązany, a delegaci n 
tychmiast ukonstytuowali się jako 
ganizacja pod starszą, merejestrowai 
nazwą tenisa stołowego. W grze sarn 
nic dokonano żadnych zmian, a róż 
ca była tylko natury iorinalnej-i

Na forum międzynarodowym
W r 1026 odbyła się pierwsza mi

ćzynarodowa konferencja w Berlini 
przy udziale przedstawicieli Niem. 
Anglii, Węgier. Austrii, Szwecji i C 
ciiosłowacji. Uchwalono jednomyśl

- _ - . - ; przepisy ..dla mieuzjui-aroGowych
ralace, Aiexatiara raiacc । $.pdów“. Obecna gra uprawiana jest ’ 

Hallu w da •'Tym Aquarium | 0<wuctziestn czterech krajach zorganiz 
Centra, Han), y kęsa_ ,ac Poz* [ uanych w Międzynarodowej Federac 
zawędrowała do Męg.er przez! pofo/onych na czterech kontynentac 
gdzie ją wprowadził angielski • -fen:s sto?owy rozwija sie żywiołów 
zaangażowany przez ;edeit z > wszetjZ;e powstają lokale dla gry w 

w ledi-nsivich. . | nisa stołowego. W niektórych krajać
Roznorodne, meuregu.owane przepisy. czo{owvch gr3Czam ofęr-jia dobre p 

gry zahamowały- rozwoj angielskiego | dv abv !ch .przvcia^a0 dó swego k 
n;ng ponga Przyczynił się tu zwlasz-!: -Kwe'st5a zawódosiwa zaostrza st 
cza serwis nie do obrony (bezpośrednio j & widzimy ten:s dołowy wjfk 
nad siatką), w następstwie Którego każ I ikje svmptomv nowoczesne) „do 
dj- gracz dochodził uo punKtow tyso ' -

cze tenisowi (M. J. G. Ritchie i C. G. 
Eames np napisali na ten temat książ­
kę). Większe turnieje odbywały się w

Ouc-eus 
(obecny

Austrię. 
piłkarz, 
klubów-

Wybljalo się trzech skoczków: Bandura 
(AZS Kraków), Burda (AZS Wilno) I Marti 
Hori (Finlandia). Bandura skacze bardzo lek­
ko I ma pewne lądowanie. Burda skacze od­
ważnie, jednak zbyt szeroko prowadzi nar­
ty. Fin skacze raczej ostrożnie i nieco za szty 
wno, ląduje jednak pewnie.

Wyniki tcchn czne skoków otwartych: 1) 
Lasota (AZS Kraków) nota 142.2, skoki 33 
i pót i 33 m, 2) Urbańtfci (AZS Lwów) nota 
139.7, skoki 34 i pół i 34. 3) Burda (AZS 
Wilno) nota 128,9, skoki 32 i 31, 4) Anskaps 
(Łotwa) nota 112,1, skoki 33 i pót I 32. 5) 
Matti Hori (Fnl.) nota 104.3, skoki 32 I 31 
i pół z upadkiem, 6) Prorok (AZS Kraków) 
nota 84,1, skoki 30 z upadkiem i 31. 7)

z serwisu. Gra stała się przez to mało 
ciekawa. Ostatnie zawody w Londynie 
odbyły się, zdaje się w r. 1905. a gra 
była uprawiana tylko przez małe pro­
wincjonalne kluby.

Rakieta obita gumą
Przed 'tym jeszcze nastąpiło jednak 

wielkie odkrycie, które miało odegrać 
wielką rolę w odrodzeniu piag-ponga. 
W r. 4002 mr. Gcod, -majacy wziąć u- 
dziaf następnego dnia w turnieju, wstą­
pił do drogerii po lekarstwo na ból gło­
wy i uwagę jego zwTócila leżąca na la­
dzie płytka gumowa do pieniędzy. Tu 
trzeba wspomnieć, że do tego czasu ra 
kiety były drewniane i pokryte perga-1 
minem i papierem szklistym Otóż j 
Good, przyczepiwszy płytkę gumową | 
do swej rakietki, doszedł do wniosku, i 
że utrzymuje ona dłużej kontakt z po-1 
wierzchnią piłki i przeto ma lepsze pa- j 
nowanie nad nią. oraz większe możli- j 
wości różnorodnych uderzeń. |

Dziś wszyscy turniejowej* stosują ten! 
„wynalazek". Fakt ten. w połączeniu z 
rozwojem i ulepszeniem piłki celulosdo- 1 
wej. umożliwił wielkie tempo nowocze- j

ŁÓDŹ, 9.1. —- Teł. wl. — Polski Z 
Tenisa Stołowego otrzymał zapyta 
Związku Związków o opinię 
wie projektowanej furii FZLT- 
Związek łódzki ma zastrzeże::.

; 1:04 ! 1:09.6. punktów 218 (1). 2) Lipow- 
i ski (W sła — Zakopane) 1:07 i 1:10, pkt.
i 1157 (2). 3) Zając (Wisła — Zakopane) 
i 1:09,2 i 1:11. pkt. 282 (5). 4) Lasota (AZS 
! Kraków) 1:10,6 1 1:19.8, pkt. 282 (9). 5) 

Hajdnklewicz (PTT Lwów) 1:11 i 1:28.2,
> pkt. 295 (6). 6) Zippert (Austria) 1:13.5 I 

1:31.8. pkt. 232 (4). 7) śmlaNiowski (PTT 
Lwów) 1:32.4 1 1:20 pkt. 176 (3). S) Pessl ) 
(Austria) 1:23.8 i 1:29,2. pkt. 300 (3). 9) ‘

’ Hesse (Austria) 1:30.3 i 1:23.6 pkt. 297 (7). 
i 101 Starklewlcz (AZS Wilno) 1:30 i 1:30 
I pkt. 323 (10). "“'f? “,-v V1"'
I W slalomie part p'crwszć miejsce zajęła Li- runKi KOnkun 
I jowska (AZS Kraków) czas 1:59,3 pkt. 264 | wiat si|nv w 
I (w kombinacji 2-a). 2) Szczyglówna (AZ.S i 
, Kraków) 2:07 pkt. 247 (do kombinacji alpej- | 
| skicj 1-sza). 3) Marfnsons (Łotwa) 2:37,3' 

pkt. 283 do kombinacji alpejskiej 3-cla. krótszo dlntm 
W drugim dniu m ędzynarodowych akade- Muisze. unn,u 

mickich narciarskich mistrzostw Polski roze- Wiają Się nast.. i, uiui,juu 
grano bieg na 16 km. otwarty i do kombi-1 skf. Kolesar, Bochenek, Wiwk 621; 2) 
nacji. Pogoda nie dop'sata. Na tras:c o rrtz- - - -
n'cy wzn esień 180 m panowała mgła I padał 
dro’bny śnieg. Temperatura wynosiła —10 St.. 1 
śnieg byt bardzo nośny. Start i meta nrzy

I
 nowym domu zdrojowym. Zawodnicy zata­
czali ogromną pętlę dookoła domu.

W drugim dn u zaznaczyła sic równ et 
znaczna przewaga zawodników zagranicznych. I 
Dominowali zwłaszcza Łotysze, Austriacy I

i F*nnowle, wyróżniając się długim, bardzo __________ _____________ _______________
płynnym krokiem. Szczególni p’ekny styl wy się następująco: 1) Bochenek (Wisła)' 
kazał Finn MattJ Hori, który zajął p'erwsze i
m'ejsce w begu do kombinacji. -------- ■ -.............., ................ . ■ ■;. - ■ - A :

Polacy, zarówno w biegu otwartym Jak i o9 i 44,5, 3) Wnuk (Wisła) n03.8( 5J 1 
do kombinacji, znaleźli sę dop’ero na szó- 3f v । j n (SNPTT) 201.6, 47 i 
stvm miejscu, przy czym najlepsi byil wllma- ’ ... £ , „ '"śly
nie oraz akademicy krakowscy i lwowscy. I o0, 5) kirla btanislaw (SNrl I) 198,9, _ ------------------------ ... ----- ..x_. 1 4, . . 53> 6) Szczepaniak (Wisła). 192.6,1

-.7 i 55, 8) Marusarz Andrzej '{SNPTT) I 
172.6, 59 z upadkiem, 60, 9) Bobowski

drużyny Wisły, SNPTT, i Sokola. Wa­
di były b. złe, albowiem

wiał silny wiatrz halny, który powu

Gallob (Austria) nota 65,6. skoki 25 I 24, 
8) Pukitis (Łotwa) nota 65.4. skoki 24 i pół 
i 22. Na 14-tym miejscu Roessner (Austria) 
nota 24, skoki 22 i 21t upadkiem.

Wyniki skoków do kombinacji: 1) Bandura 
(AZS Kraków) nota 141, skoki 22 i 27 m, 
2) Marti Hori (Finl.) nota 136. skoki 21 i

snezo tenisu stołowego i w konsekwen­
cji nadania mu charakteru większego 
widowiska.

Era odrodzenia
W r. 1921 Percivi! Bromfiełd z Bec- 

kerhamu i J. J. Payne z Luton, przy 
wrócili do życia związek ping-pongo

nm^ponza mało jeszcze y.' 
wanego i ubogiego, -.e-! 1: 
by nie być zbyt korzystny.

KPW Toruń — Bydgoszcz 4 
w ping-pongu

W czwartek rozegrane w Torunia cicSw 
mecz tenisa stołowego potni

drużynami pomorskimiSip 
Bydgoszcz, który zakończyły 
Toruńczyków w stosunka 

Spotkanie to budziło wi( 
nie ze względu na start r 
na Mistrzostwa świata w 
skiego. Osmański w spot 
Bydgoszczy wykazał, że 
w doskonałej formie; w 
w stosunku 21:10. 21:6. P 
ningu poświęconym wyią 
ce, doszedł do rewelacyjne 
kiego rozgromił w stosu 

Inne wyniki byfy nast 
Torunia na pierwszym m 
Małecki 0:2; Kilichowski 
liński — Domaradzki 2:1 
2:0. Mixt: Skiilecki — 
z Kilicowskim, Mankiewi

2Ś i pól, 3) Roessner (Austr a) nota 106. ’
46 i pół i 19, 4) Anskaps (Łotwa) no-1 

ta 106, skoki 16 i 19. 5) Pietrow (AZS W:l- I 
no) nota 96, skoki 16 i pół i 19 i pót, 6) Ur­
bański (AZS Lwów) nota 82. skoki 17 i 24 -721 ' 27 "nrzenrowadZAPO W r 1^22. 
z upadk em, 7) Burda (AZS Wilno) nota 79. St^OStMa przeproś w z. i---,
skoki 18 i 22, 8) Gallob (Austria) nota 65, i W następnym FOkll pOWtOEZyl Się na 
skoki 15 i 20 z upadkiem. 9) Pukitis (Łotwa) ’ ’ ------------- * —
nota 26, sitokl 16 I 19 oba z upa<tk’cm.

Wynkl kombinacli: 1) Matti Hori nota 
293,8, 2) Roessner nota 262.7, 3) Bandura 
nota 261.1 4) Anskaps nota 236.7, 5) Pie­
trow nota 213,5, 6) Gallob 207,5. 7) Burda

dował szereg upadków zawodników I 
utrudniał wybitnie skoki, stąd znacznie j 
’ ’ .................... ... nrzedsta-i

204,1, 8) Ptikitis nota 157, 9) Urbański nota 
125,6. Rozbieg w skokach do kombinacji byt 
ograniczony do połowy.

1) drużyna Wisty

SNPTT. — Marusarz Andrzej. Kula Sta
uislaw, Kula Jan -- 572.8; 3) Wisła —j
Szczepaniak, Tapek. Gabryś — 506.4;i 
4) Sokół — Serafin, Marduła i Wa-
wrytko — 486.5; 5) Sokół — Giewont, 
Gąsienica, Klamerus — 319.3.

Wyniki indywidualne przedstawiają '

210.5, 57 i 5.3, 2) Kolesar (Wista) 206.8,'

MVIH |U>VJavUę v-yiii iiujivjrji vjii
nie oraz akademicy krakowscy i lwowscy.

Ogółem startowało około 40 zawodn ków. | 
przy czym w b'cgu otwartym ukończyło bieg J7 
17 zawodników, a w b'cgu do Icomb nacH—9. j i ’ 
Bieg otwarty wygrali zdecydowanie Łoty­
sze (zawodn cy U. S. Ryga), którzy góro­
wali o klasę nad pozostałymi, w b.egu doi 
kombinacji najlcnsze noty mają Finn Matti i 
Hor’ i Austriak Roessner.

Techniczne wyn’ikl zawodów przedstaw aja 
nie następująco: ob’cg otwarty: 1) Kaneps I 
(Łotwa) w czas’e 1:04:18, 2) Pehake (L) w i 
7) Kobylański (K. T. N. Lwów) w czas e 
1:09:49. 4) Kcsse (Austria) , w czas n I
1:11:55. 5) Rlektlns (Ł) w czas e 1:12:25 

’ 6) Starklewlcz (AZS Wilno) w czas.e 1:13:29. 
I 7) Kobylański (K.T.N.) Lwów) w ezas e 
■ 1:14:39, 8) Keller (AZS Kraków) w czasie

BARTY kompletne z klikami od zł. 12,- ..ERA'
obuwie, kostiumy itp. solidnie i tanio ""

(4 Gęsta 18 

' te!. 11-79-03

(Wisła) 167.4, 37 i 43.5, 10) Gabryś (Wi 
sła) 163.7. 41 i 41.5. '

Z wybitniejszych zawodników nie ska 
kał Marusarz St. osłabiając i znacznie 
drużynę SNPTT.. która musiała korzy 
stać z b. młodych jeszcze zawóWnlkOw. 
Szczególnie dohrze wyp^dł Wnhk, któ­
ry minio służby wojskowej znajdujecie 
w doskonałej formie i stdnowi podporę 
drużyny Wisły. MarusarzeA. wykazuje 
duży brak treningu, upadl.przy pierw­
szym skoku. ' 1 ’;

Publiczności zebrało się nieco mniej, 
jednak ponad 2.000. ‘ „

^arriarckin eleganckie ubióry duńskie. męskio C^nRTPHr 
tlulUOłJAiC osJasnis modele, golowa i na miarg. Hurt-Oalal UHI ■ UL

MY Prugara i Zubka W

wy. Entuzjaści pośpieszyli z przystąpię 
ińem doń. Reguły zostały skodyiikowa

początku stulecia. 
Gziło turniej.

Tenis
Komitet nowej organizacji odkrył 

przypadkowo, że ping pong byt właści­
wie nazwą handlowa, rejestrowaną wła 
snością firmy, handlującej artykułami

; sta. Osmański — wygrali 
I Slefą 2:0.
J PING-PONG NA
I W Świętochłowicach roz 
1 cle mistrzostwa śląska w 
I karencji Indywidualnej i 
• mistrza drużynowego zdób 
j Świętochłowice; wicem»:»* 
i Siemianowice. Wice-mistrz 
• kabi. Chorzów) i w:ce-ms 

n ówna zdobvli ponownie 
(hr)

WĘGRY — AU
Mecz pingpongewy 

stria wygrali Węgrzy 
ków punkty zdobyli S 
zi i Liebster. bijąc S 
wiódł w dniżyrre au^i 
man.

Marszałkowska 108'
róg Chmielnej, front Ipięlro

Kalbarczyk w Oslo
Janusz Kalbarczyk w niedzielę wie­

czór wyjechał na 10-dniowy tre­
ning do Oslo i zostanie tam już do 
mistrzostw Europy (22 i 23 stycznia 
br.). Przed wyjazdem w godzinach 
rannych usiłował pobić jeszcze rekord 
Polski na 1000 mtr.. należący zresztą 
do niego (1:38,8). Próba odbyta na lo­
dowisku W. P. w Warszawie nie po­
wiodła się. W Oslo po usilnym trenin 
gu Kalbarczyk przed mistrzostwami doj 
dzie chyba do formy.

Kalbarczyk zają.’ na 1000 mtr. pierw 
sze miejsce Czas Kalbarczyka 1,40. 2) 
Lisiecki 1:44.8; 3) Kowalski 1:45,3; 4) 
Michailak 1.50; 5) Małecki 1,51; 6) 
Izdebski 1:53: 7) Wojna 2:01; 8) Zofia 
Nehringowa 2:05; 9) Źegawko 2:054; 
8) Sobczyńslki 2.16.

■ Poza tym rozegrany został po raz 
pierwszy w łyżwiarstwie wyścig ame­
rykański parami z trzema f'n’szami 
na wzór kolarski na dystansie 10 k'm. 
Wyścig ten był ba-dzo ciekawy. Nie­
spodzianką był start Zofii Nehrlngo- 
wej? której .partnerem byt Dobrzyński. 
Pata ta zajęła czwarte mieisce. Wy­
ścig wygrała para Kalbarczyk — Woj­
na w czasie 20 minut przedMKo- 
wałski —’ Izdebski w czas’e M m. 0£s 
3) Mchalak — MMsckf 30 48; 4) Do­
brzyński — Nehrngowa; 5) Lisiecki— 
Iweclolowski. (al).

W najbliższym numerze

Przegląd Sportowy otwiera

plebiscyt
■na listę

Na skoczni VikersunKonkurs skoków na skoczni „Hamii- -------
bal” w Kongsbergu rozegrany w for- ski Olaf Haavi ustal
mie pojedynku między Szwecją i Nor- stvlu S3 mtr. 
wegią zakończył się zwycięstwem Nor j
wegii w stosunku 1251:1202. Sensacją 
były jednak wyniki indywidualne kon­
kursu. Zwyciężył bowiem Haknar Myr- 
ha (52 i 55 nitr) nota 151-2 (na 160 mo­
żliwych) przed Birger Riiudem (51,-5 
i 52) nota 149,4 i Erlksonem (Szwecja 
51 i 53) nota 149; czwarte miejsce za- , 
jał młodziutki brat Runda, Asbjoerij; | 
skoki 51,5' i 52 nota 14\9. Dodatkowy I 
konkurs zakończył się jeszcze gorzej | 
dla Bffgera, którecó TObU nawet jego;

nki 38.53

ielna 26, tel. 2 
>

CTAnT" Warszawa,C 
JlAKI l^tipłatnych cenników!

,3. (4.S 55-
4) Birger ^ir« «■ 9 as 1

i SKOCZNIA MIS
OTWAR

Skocznia w Lahti n 
się mistrzostwa świata 
ub. niedzieli. Pierwszy 
tine», który z małego 

i sitku uzyskał 55 mir. 
rze stwierdzili, że sku 
zupełnie wymaganiom, 
czni na mistrzostwa ś\

BIRGER RL”
Birger Ruud ni«

,w podróż poślubn 
y tłuniacWł myi. 

clatstwa noruM»! 
- - w Lal!

udzl.il
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Polaków ringu
W ekspedycji

Si

Wyszedłem na ring trochę stremo­
wany.
zaprezentować. Sergo byt przecież naj- ce i Casanovasem na Olimpiadzie w

— W tych wszystkich wiadomoS-watem. Sergo jest szybki, ma piękną

kogucia

piórkowa

lekka

półśredna

Średnia

.półciężka

ćlażka 
* . łł

W .-A ’

chami. Jeszcze przed meczem, na 
strzostwach Polski, miałem ciężka 
kę z Kazimierskim i Rudzkim, 
władz bokserskich nie było jednak 
stateczną legitymacją, że zdobyłem

Po meczu twierdzili znawcy, że wy-' z Argentyny o przejście w szeregi za­
nik remisowy skrzywdził mnie, gdyż wodowców i pierwszy mecz proponują

Nie dałem sie unieść nerwom, walczy 
leni spokojnie i w ostatnich dwu star­
ciach sprytnie kontrowatem i punkto-

Dortmundu 
włoskiej, z

stale postę-i Schroder kreśląc pozdrowienia dla 
a ostatnio Czytelników Przeglądu Sportowe-

Polaka. , 
Włocha

mi- 
wal 
Dla 
do- 
mi-

d tej pory obserwuje 
r bokserów polskich, 
iów prowadziłem ich

je się do obecnego zupełnie porów-1 
nać. gdyż Włosi natkną się teraz

I bus i wygrażającego staruszka. Ojej Jak moż­
na tak wymyślać, kiedy się ma siwe włosy! 

Wypadek? Tak i to bardzo nieszczęśliwy 
wjpadek.

Mały chtopcz.yna jest niemniej podniecony 
od dziadunia.

Ulic w styczniu.
Na ulicy powstało zbiegowisko. Wielka hi­

storia! Nicoh żebrak zanuci piosenkę albo

^flJk.Dgófny

e Zaznaczają;
“^wycięsiwo

j -im,ę

s ‘zwyc ęstwo 
remisowy.

W d 1C111» i &U JCj l UMi Ilia. 1¼ O UH , , . . , ’ . . . . .
pracę nóg, nie ma silnych ciosów, ale I c,ac”’ kJ°re ukazały się na lamach pra 
za to bardzo są efektowne. Bije sze-1 SV> ies^ w-iele nieścisłości.
roko poluje na żołądek. Prawdą jest, że jestem nagabywany

na... mistrzów Europy.
Obecnie forma waszych prze­

ciwników jest ml nieznana, pod­
czas gdy wszyscy w Niemczech 
mamy w pamięci świetny pokaz

...... ..................„ ____ _ _____ - dobrych swych spotkań. Obok spotka- 
Clicialem się przecież dobrze-nia z Sergo. walka z Joyce w Amery-

silniejszym punktem ówczesnej ósemki | Berlinie.
Włoch. W pierwszej rundzie b^ -A porpos Casanovasa; nodobiioma 

meco zaskoczony jego zj wiolowosc ą. t pan ,przej^ na zawodowstwo i pierw- 
szy mecz stoczyć ma ipan właśnie z' 
Argentyńczykiem?

yBędę 6-ty raz sędziowałJANEBBMA"
mea reprezentacji bokserów polskich

Rozmowa z Erikiem Schroderem
Berlin, 8 stycznia.

Podczas wie 
cz.orn bokser­
skiego w pała­
cu sportowym, 
który, nawia­
sem mówiąc.

stawicielami 
boksu Francji. 
Danii oraz Ir­
landii (byl io 
uirnej nolicy, 

(iy). natknąłem 
ę na Erika Schródera, znanego sę. 
i ego miedz y«i a ro d o we g o.
Jak wiadomo Niemiec udaje sie 
bąweni do Warszawy, aby sę- 
ować w ringu mecz Polska — 
fochy (161). Ponieważ p. Schró- 
r arbitrowal nam już 5-krotnie 

spotkaniach międzypaństwo-
■ych, przeto opinia jego o Pola­
ch jest bardzo ciekawa.
— Pierwszy raz byłem u was w 
38 roku, sędziując pierwszy w 
óle międzypaństwowy mecz Pol-i 
i — z Austrią w Poznaniu — 10:6.1

stria, zakończony tym razem świet 
nym sukcesem 15:11

Jeżeli chodzi o zbliżający się 
mecz z Wiochami, to interesuje 
mnie on przede wszystkim jako 
sportowca i miłośnika boksu. Spot-

Jak skromny chłopak 2 Batawii stał się rozrywanym zawodowcem w Europie

kają się przecież zawodnicy o róż- 
zakończył sie | ”.vch temperamentach, przy ustało-1 

generalnym tri- I nej już obustronie wysokiej klasie. kawiarni pokaże się fajna diiewciynka — 
iimfem Niem- Mecz poznański sprzed 6 lat (8:8),! «ora™ znajdzie się trum c ekawych. Ludzie 
ców nad przed który prowadziłem, nie można zda-1

we twarze.
Cieszę się, że obserwacja me­

czu 'Polska—Włochy da mi newne 
kryteria do oceny naszych (niemie 
ckich. przyp. red.) szans z wami w 
obliczu również niedalekiego spot-, 
kania, 13.JI w Poznaniu. '

Skromne i dość wstrzemięźliwe 
wynurzenia swe .jak przystało zre 
sztą na sędziego, kończy p. Erik

M.mecz z Au- go.

we Francji lubią oglądać życic...
Ale w tym zbiegowisku naprawdę coś się 

stało. Zdnlcka wdać było błyszczący auto-

W

BAKHUYS 
słynny zawodowiec, „nabyty" 
od Holendrów wchodzi na boi­
sko na czele swego nowego klu­

bu FC Metz

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
— Dziś Metr grn, prawda, o championa! 

z naszym Olymplkiem. Mnie tnm Meta nic nic 
obchodzi i nie pchałbym się, prawda, gdyby 
nie Bakhuys... A Bakhuys właśnie pierwszy 
rat I dlatego, prawda, chclalem autogr»!. 
Poszedłem do pana Holendra, a ten stary me­
nażer się nie zgadza. Że mówi, prawda, żeby 
go przed meczem nie męczyć. A ja mówię, 
że pan menażer może się męczy jak podpisuje 
zwłaszcza wysokie kontrakty, ale nie taki 
sljnny gracz, który może półtorej godzmy 
biegać po boisku. A wtedy ten siwy menażer 
wypchnął mnie za drzwi. A wtedy ja powic- 
dzzatem, że takie postępowanie może Im, 
prawda przynieść nieszczęście. A wtedy wła­
śnie...

zku Piłkarskiego. Po końcowym gwizdku 
I Lotsy zbiegł do szatni.
! — Bakhuys, zostajesz w Holandii; Nare-
! szcic mam centra napadu do reprezentacji! 
I Ile pan masz lat, co robisz, czym się chcesz

No, już rozumiemy wszystko. Rozumieją i 
przechodnie, bo uśmiechają się i zaglądają 
przez okno, jak wygląda znakomitość, która 
odmówiła swego podpisu. FC Metz wstawił 
po raz pierwszy do ataku znakomitego Ho­
lendra, Bakhuysa. Za godzinę mecz z Olim- I 
pique-LIHe. 1’ojedzlemy?

No pewnie!

Autobus z graczami rusza. Pętak grozt 
menażerowi pięścią. Przez okno wygląda me­
lancholijna twarz słynnego gracza.

Zorganizowaliśmy zbiórkę na bilet dla ma! 
ca. Dosial osiem franków! Starczy nawet na 
wafel.

Elizeusz Bakhuys nazywać się powinien ra­
czej Cdyseusz. Podróżował wiele. Zawodow­
cem jest od niedawna, od kilku miesięcy. 
Przynajmniej oficjalnie. Bo przed tym było 
z jego amatorstwem tak niewyraźnie, że gdy­
by Bakhuys grał gorzej—dawno by go ogłoazo 

no profesjonalem. To taki paradoks naszych 
statutów.

zajmować?...
Bakhuys był młody l skromny. Chcałby 

zająć się futbolem, żyć może z czegokolwiek. 
Z czegokolwiek ofiarowanego przez związek.

P. Lotsy Jest prezesem Holenderskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, więc przepisy amator­
skie zna doskonale. Ale mój Boże, ile to razy 
pasja jest siln'ejsza od rozumu I sumienia... 
Bakhuys do Batawii nie wrócił. Został wła­
ścicielem sfclepu tytoniowego w Hadze, człon 
kicm klubu W VenIO 1 podporą reprezentacji.

Momentem szczytowym Jego stawy była 
chyba jesień 1936 roku. Jako center ataku 
Europy środkowej zagrał najlepszą partie ży­
cia.

Zresztą i potem słyszało się o Bakhnyse 
często. Wszystkie sukcesy silnej reprezentacji 
holenderskiej szły na konto znakomitego na­
pastnika. Kraj był dumny, że wyhodował ta- 
kego Tulipana.

Bakhuys byt ciągle młody, ale przestał już 
być skromny. Stanowisko tytoninrza nie cd- 
powiadalo jego obecnej pozycji społecznej 
Chciałby być redaktorem albo poetą. Albo 
ostatecznie — urzędnikiem. W każdym razie, 
żeby nie trzeba było pracować.

Klub Venld nie miał takiej posady. Ale 
miała ją konkurencja. Bakhuys poszedł do 
konkurencji, chociaż nowy klub należał do 
stowarzyszenia katolickiego, a piłkarz był 
gorliwym ewangelikiem.

Tu już Venia nic wytrzyma! ł naroh! fcn. 
lasu. Pan Lotsy z ciężkim sercem rozpal 
śledztwo. Dyskwalif.kacja za zawodostwó 
stała w powietrzu.

Wtedy Bakhuys zrobi! najmądrzejszy kroi 
w życiu: przeszedł na profesjonalizm 
wolnie. Rzucił kraj, wyjechał do Francji. 
u tva tygodni targował się w Racingu z dy._ 
Lcvym (tym samym, co miał apetyt ns W- 
limowskiego), potem uderzył naó morz»„ 
do Rouen, aż wreszcie doszedł do percza-

Wybór 
mówiąc, 
drużynie

lotarynsk m klubem FC .Metz, 

był dość ryzykowny. Metz. kr.
grupuje samych tachnw; w 
gra tylko dwu reprezenfanto»-

mstrzostwach maja dziewiąte ¢. Z fa-
talnego upadku wyratować ma :ch właśni. 
Bakhuys.

— Drużyna nasza gra doskonale -03¾ zj 
«rwy menażer Herlory w wywiadach — ijikj 
r,:e robi bramek. Brakuje nam wyfcos
dobrego Strzelca, un grand 
kiego człowieka otrzymujemy

isateurl Tą.

Bakhuys 
skich, jako 
nauczył się

urodził się w Indiach Hoiender- 
syn miejscowego urzędnika. Tam 
grać, doszedł do perfekcji i zak-

Schmeling i Foord 
rozpoczęli trening

Metz przegra! spotkanie w Lilie 1:3 i spafl 
na 14-te miejsce w tabeli. Bakhuys, le grand 
real sateur, nie strzeli! ani jednej bramki.

Bo też nie jest on żadnym ,.wykonawcą" 
obcych akcyj. To wielki pan. który sam sta 
fantazję i narzuca własne kombinacje. Jtg, 
v ypuszczenla na skrzydło mają klasę.

Me reszta gry — mierna. Rusza się wolne. 
Ostawia niefortunnie. N'e umie się zrwt&fć 
od przeciwtfka. Nie walczy o pitkę, nie bie­

gnie nawet po nią. Strzela — strzelił dziewięć 

razy podczas całego meczu. Siedem piłek po­
szło w atrt, raz bramkarzowi w ręce, a raz 
oub.ło się od słupka,

Ale Holender na usprawiedliwienie ma ty­
dzień grypy i ciężkie przejścia psychiczne 
po śmierci dwu braci w katastrofie tsamnr

czony został do reprezentacji kolonialnej. W 
czasie jednego z meczów oficjalnych do­
strzegł go Lotsy. prezes Holenderskiego Zwlą

o swym debiucie w reprezentacji przeciwko Włochowi Sergo
sander Polus, na 
/ 1932 roku, ża­
rno. remisem 8:8 
:h reprezentacji 
ej. W meczu tym 

_ „ i, mistrzem Olim
idy i Europy. Sergo w Warszawie 
ów walczyć będzie -z Polską i znów

(fcfe koguciej.
który odbywa obecnie służbę j 

w Warszawie nie znalazł
“bw flozaęji PZB, które zupełnie o < 
5t-4sjaposBHla?y. pomimo, że nasz 

5^ .jEuropX'‘Pieszy się najlepszym 
m,/Ł bj^by gotów do walki.

Zresztą niech sam Polus opowiada:
— Czy ja już jestem tak stary, że 

mogę spełniać tylko rolę boksera, na 
emeryturze i snuć tylko wspomnienia 
— jak to się walczyło na pierwszym 
pamiętnym meczu z Włochami.

Choć walczę już 8 lat, mam przecież 
zaledwie 23 lata.

Miałem lat 18, gdy dotarła do mnie 
wiadomość, że wyznaczony zostałem 
do reprezentacji Polski na mecz z Wio

| chodowej. Poza tym od września nie mit
W piątek przybyli do Hamburga: [ meczów. A wiadomo, że graczowi niedyspo- 

Schmeling (z Berlina) i Ben Foord i 
wraz ze swym magerem Loms;
Walsh i południowo - afrykańskim

Załączyć 50 gr G
? pocztowy)

,i£ wypełnić i wysłać pod adres.
•>’ Pńlski Kómitet Olimpijski

If y^arszawa, Wiejska 11.

Mm? BOKSERSKI 
SKA ~ WŁOCHY

Warszawa, dn. 16.1.38 r.

TOrtal’’ .Opływa dn. 15.1.38
Ł - < _____

strzostwo Polski, ale musialem jeszcze 
stoczyć walkę eliminacyjną ze Spoden 
kiewiczem. Wygrałem z łodzianinem 
zdecydowanie i nareszcie po 3 latach 
walk znalazłem się po raz pierwszy w 
ósemce narodowej. Byłem z tego bar­
dzo dumny.

Moim pierwszym zagranicznym prze­
ciwnikiem byt Sergo. ten sam Sergo, 
który potem zdobywał laury w Berli­
nie i Mediolanie.

zasłużyłem na zwycięstwo. Tak by-1 
łem przejęty tym spotkaniem, że po­
godziłem się jednak z decyzją sędziów?; 
Z Sergo spotkałem się na Olimpiadzie 
w Berlinie i w Mediolanie na mistrzo­
stwach Europy. Nie zmienił on stylu 
walki, zawsze ten sam żywioł, ten sam 
temperament, który utorował m/u dro­
gę do tak zaszczytnych tytułów. Odby 
łem z nim następnie podróż do Amery­
ki, gdzie znów zbierał laury i byl pu- 
p!lem publiczności amerykańskiej. Ser-' 
go jest bardzo miłym i koleżeńskim > 
chlepcem. Przeciwnikiem Wtcha w. 
Warszawie będzie Koziołek. |

Polak w walce z Włochem musi prze- । 
de wszystkim pamiętać o tym, aby nie; 
walczyć z nim w zwarciu, gdyż Włoch; 
od razu zaatakuje żołądek. Koziołek j 
musi walczyć spokojnie, bez nerwów; 
i przytomnie bić. Wielkim sukcesem i 
dla Polaka byłby remis. ;

W ciągu ośmioletniej kariery bokser • 1 1 *
skiej walczyłem już wiele razy w le-1 nii z Casanovasem. To już nie jest 
prezentacji Polski, stoczyłem już 190; pierwsza propozycja. Na Olimpiadzie 
meczów, a Jednak miałem trzy tylko । w Berlinie otrzymałem wiele takich 
mecze, które zaliczam do naprawdę ! propozycji. Tam prócz Argentyny, po-

mistrzem ciężkiej wagi Leibbrandfem 
— z Anglii.

Schmeling przygotowywać się bę­
dzie we Friedrichsruh. Foord — w bu 
dynku w parku miejskim w Hamburgu. 
Sparring - partnerami Schmelinga są: 
Joost, Kreimes i Jakob. Od 9 bm. roz­
poczyna Schmeling publiczny trening 
w godzinach nopchidniowydi.

Angielskie koła fachowe, jak mówi 
Wallsli, twierdzą, że właśnie Schme- 
iing jest najlepszym obecnie na świę­
cie bokserem wagi ciężkiej. Co do 
możliwości zaś Foorda. to najwięcej 
można sie dowiedzieć z.Jezo oświad­
czenia dziennikarzom, którzy wyszli 
na jego spotkanie do portu:

. W ostatnich tygodniach dużo tre­
nowałem w mym obozie w Marveln, je 
stem lżejszy i szybszy. Muszę jeszcze 
jednak „zrzucić" 14 angielskich fun-! 
tów, aby osiągnąć właściwa cyfrę. W i 
walce ze Schmelingiem, który jest w i 
Anglii typowany jako faworyt w sto- j 
sunku 4:1, mam moja szanse życiową i 
Wiem, co oznacza dla mnie to spotka-i 
nie, dlatego przygotowuje sie tak sta I 
rannie, jak tylko mogę". |

O doskonałej formie Foorda mów: j 
też i Leibbrandt: są w Anglii ludzie, j 
którzy twierdza, że tym razem Foord; 
pokaże jeszcze ciekawsza walkę i da 
z siebie o wiele wiecej. niż podczas 
słynnych spotkań z Farrem j Jack Pe- 
tersenem". I on mówi o Schmelingu ia 
ko o faworycie, podkreśla jednak, źe 
Niemiec będzie miał b. ciężką przepra 
we z Foordem. który stawia prawie 
wszystko na jedną kartę.

nowanemu przede wszystkim odgotwa strzai. 
Od tego zaczyna się rozkład formy.

Więc nie mówmy ani o celności, sni o sile 
strzałów. To może się zmienić. Frktem fest 
jednak, źe Bakhuys musi sobie plftę do strza­
łu ustawić, że zużywa na to dużo czasu, • 
wskutek tego łatwo go unieszkodliwić,

Metz zawiódł się na Bakhuysie. Wartości 
takiego gracza wyjdą na wierzch dopiero 
wtedy, kiedy na łączniku staną przebojowey, 
napastnicy rwący się do strzału. Metz takich 
nie posiada. Z jednej strony gra szybki, a- 
bezmyślny Hess, z drugiej sprytny techrak r 
kombinator lgnące. Ani jeden ani drugi we 
cadaje się do robienia bramek.

Rofa Bakńuyśa w drużynfe Mctźu' 
powiada się krótko l nie wesoło. Przekim. 
stwo chłopca z albumem dosięgnie go nme 
po wyjeździe z UUe. - '

' -kfatki'' wstawiać trzeba litery,

lowal na mnie i Paryż.
Odnośnie Argentyny to istotnie ostat 

nio dostałem w tej sprawie listy od 
Polaka, który tam się urodził. Napisał 
on mi, że w sprawozdaniach bokserskich

z Olimpiady Berlinie w pismach

Anglia
KOPENHAGA, 9.1.

Dania 8:8
Mecz bokserski pomlę-

SOWIŃSKI POSYŁA NA DESKI PIESIKA 
na meczu Polonia — IKP, zakończonym wygraną drużyny sto- 

- łecznej 12:4.

argentyńskich było wyraźnie podkre­
ślone, że ja właściwie utorowałem dro­
gę Casanovasowi do zdobycia tak za­
szczytnego tytułu. Tym się też tłuma­
czy zainteresowanie moją osobą w 
Argentynie.

Polak - menażer bardzo nalega, abym 
się zgodził, gdyż Argentyńczyk zdecy­
dował się już przejść w szeregi zawo­
dowców.

O tym jednak teraz jeszcze nie myślę. 
Gdy we wrześniu pójdę do cywila, bę­
dę miał dużo czasu na rozstrząsanie 
tych spraw. Do września zresztą posta­
nowiłem wziąć rozłąkę z boksem. Nie 
mam wcale możliwości treningu, a wal 
czyć bez treningu nie ma sensu. Zawia­
domiłem nawet o tym swój klub i pro­
siłem o wykreślenie.

Szczerze mówiąc, chcialbym się bok 
sować, chcialbym zdobywać dla Pol­
ski punkty, ale PZB nie interesuje- się 
mną wcale. To mnie boli. Gdy czytam 
w dziennikach, że ósemka Polski znów 
wystąpi w spotkaniu międzypaństwo­
wym. zadaje sobie pytanie: czy ja już 
jestem tak złym i starym bokserem, 
że nie wiarto się mną interesować.

— A ile obecnie pan waży?
— Ważę 62 kg. Bez trudu będę mógł

dzy reprezentacjami Anglii i Danii dal wynik 
n.erozstrzy.gnlety 8:8.

Wynki: Fredericksen (D) pokonał Kirscha. | 
O.Br.en (A) wygrał z Frederickseneim li. 
Cerviln (D) wypunktował O‘GaH.e. Nielsen 
(D) odniósł zwycięstwo nad Varteyetn. Stock- 
ton (A) zwyciężył Kopsa. Pack (A) wygrał 
z Poiersenem. Bnindley (A) poddał się w dru­
giej rundzie Lehmannowi ś Wermansen <D) 
uległ Prcstonotwi.

Jas Enlman

BINAZZI 
przeciwnik Chmielewskiego na 

meczu Polska — Italia.

zrobić jlekką wagę. W tej 
lepiej się' czuję, gdyż nie 
bardzo dużo stremować.

wadze naj- 
musialbym

m. aŁ

CODZIENNA PARTIA SKATA
Rozgrywa ją Schmeling ze swoimi przyjaciółmi na obozie tre­
ningowym iv Hamburgu przed meczem z Ben Foordem. Obok 

Schmelinga jego trener Mahoń.
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